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Obok konkretnych źadań s u b w e n c y j 
n y c h  n a  c e l e  p r z e m y s ł o w e ,  sejm  na o- 
sćatniej sesji postawił także niektóre żądania ogól
nikowe, nie wy.ażając ani kwoty, an. szczegóło
wych celów, na które snbwencja ma słnżyć. Odno
si się to mianowicie do żądania subwencji dla 
szkoły gancarsaiej w Porębie i stypendjów dla 
nauczycieli wędrownych. Jak  Gsasowi donoszą, wy
raził m inister oświecenia co do uchwał tego ro
dzaju na razie tylko gotowość do przychylnego 
traktow ania rzeczy, gdy życzenia przybiorą formę 
wyrazistszą.

Układy w sprawie nowej u g o d y  p o c z t o -  
w o - t e l e g r a i i c z n e j  pomiędzy A ustrją a W ę
gram i zostały enegdaj zakończone. Podstawą uo- 
wej ugody je s t jednostajność urządzeń w obndwu 
połowach monarchii, z zachowaniem tylko sam o
dzielności w zarządzie.

Została jnż wydaną i od 1. sierpnia wchodzi 
w życie część II . austrjackiego w o j s k o w e g o  
r e g u l a m i n u  s ł u ż b o w e g o ,  obejmująca po
stępowanie w polu, więc w pochodach, obozie, w 
czasie bitwy, i t. d., zaczem zupełnie od d. 1. 
sierpnia tracą  moc wszelkie od r. 1874 wydane 
regulam iny i rozporządzenia. Pester L loyd  wska
zuje na wielkie niedostatki w nowym regulam inie.

Potw ierdza się wiadomość, ie  uzbrojenie ca
łe j n i e m i e c k i e j  p i e c h o t y  w k a i a b i n y  
r e p e t j e r o  w e  będzie z dniem 1. października 
br. nkończcne.

Przepisy karne o zdradzie stanu odnośnie 
do A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  m ają być zao
strzone.

W M orsebnrgn wybrany został posłem do 
rajchstagn w o l n o m y ś l n y  Panse w miejsce 
k o n s e r w a t y s t y ,  którego wybór został un ie
ważniony.

Słychać, że policji berlińskiej ndało się 
scnwytać jeszcze ósmego członka c e n t r a l n e 
g o  k o m i t e t u  s o c j a l i s t y c z n e g o .  C o d o  
organizacji komitetu, donoszą io  tego, cośmy 
wczoraj podali, że każdy członek m iał osobną 
fnnkcję, i tak , jeden m iał obowiązek organizowa
nia i rozpowszechniania pisma Socialdem okrat, 
drop. zawiadywał kasą, trzeci m iał wyznaczać 
wysokość zapomóg dla wydalonych itd. Kom itet 
centralny organizował dalej rozpowszechnianie 
ulotnych pism socjalistycznych i odgrywał i d ę  
kontrolującego kom itetu nad czynnościami posłów 
socjalistycznych w parlam encie i poza parlam en
tem . Tajna organizacja socjalistyczna była w ten 
sposób urządzoną, że z licznych drobnych sekcyj 
wybierano po jednym  delegacie do wpływowych 
kółek, a z tych po jednym  do kom itetu wyko
nawczego.

W ielkiego znaczenia nie m ają te  aieszto- 
w anif, socjaliści bowiem w Niemczech a zwła
szcza w Prusach są najzupełniej zorganizowani 
i na miejsce aresztowanych wstąpią inni.

Z Petersburga donoszą na Londyn, że p ra
wosławni fanatycy usiłowali wykonać z a m a c h  
n a  w. k s i ę ż n ą  E l ż b i e t ę ,  ioiie w. księcia 
S ere insia , która je s t protestantką, i ndało »ię ich 
aresztować. Pogłoska ta  wymaga potwierdzenia.

W edłng wczorajszego relegiam u paryskiego, 
250 senatorów, deputowanych i dziennikarzy ogło
siło odezwę do republikanów radykalnych celem 
założenia k m itetu w sprawie obchodu f e d e r a c j i  
w r. 1889. Trudno się domyśleć, jak ie  znaczenie 
m a tn  wyraz „federacja*.

Zdawało się, że jen. B o n l a n g e r  usunie 
aię, bodaj narazie, z widowni politycznej, jakoż 
odpowiadał na powitania w C le rn u n t - Ferrand,

że się zajm ie tylko swoim korpusem, a politykę 
pozostawia swemu następcy na posadzie m inistra 
wojny. Bonlanger snać żałuje tego oświadczenia, i 
pragnie odgrywać rolę polityczną, a pom agają mn 
w tam przyjaciele — z czego atoli tylko kompro
m itacja wynika. W ystosował on awa listy, jeden 
do mera w C lerm ont-Ferrand, a drugi do deputo
wanego Laur, w których dziękuję za objawy sym- 
patji i mówi, jaką  powinna być obecnie polityka 
Francji. Specjalnie w liście do Laura pisał Bou
langer, że zawsze bedzie postępował tak, jak  mn 
każe obowiązek. W ystarczy mu stać po stronie 
tych, którzy chcą mieć Francją poważną i staw ią 
ojczyzną wyżej ponad in tryg i partyjne i in teresa 
jednostkowe. Celem jego je s t zawołać do F rancu
zów, aby mogli i chcieli podnieść głow ę; je s t to 
jedyne stanowisko, odpowiadające godności takiego 
narodu, jak francuzki.

List ten wywołał wielkie poruszenie w ko
łach poselskich; dały się słyszeć żądania, aby 
posiąniono z Boulangerem z całą snrcwością ; dzi
wią się cierpliwości rządu, który nie daje dym isji 
jenerałow i, m ięszającem i się do polityki i niecą
cemu wzburzenie w um ysłach. Że zresztą i w ko
łach radykalnych nie wszyscy podzielają uczucia 
hołdów dla Boulangora, dowodzi głos dnennika 
B adica!  który z okazji odbytej uroczystości na
rodowej konstatuje, że publiczność paryska n u  po
zwoliła wyzyskać uczuć patrjotyzm u dla popular
ności jednego człowieka. Dep, Laur corycblej ogło
sił publicznie, że lis t Boulangera był czysto oso
bisty, i że Lanr za ogłoszenie całą odpowiedzialność 
na 3iebie przyjmnje. Tosamo, jak  wiemy z wczo
rajszego telegram u, oświadczył Bonlanger dep. 
Leherissowi.

Spraw a bułgarska.
Dzisiaj nadchodzą znowu różne sprzeczne 

wiadomości. Co je s t prawdą, uiepodobna odgadnąć, 
a co się stanie, tego ani B ism ark przewidzieć nie 
zdoła. Nie pozostaje nam nic jak  tylko zebrać te 
wiadomości.

W i e d e ń  18. Iipca. Odjazd deputacji buł
garskiej odłożono na wtorek lnb środę.

W i e d e ń  18. Iipca. Książę Koburski bawi 
na razie w Ebenthal. Później uda się do Ostendy, 
a z upływem  urlopu do załogi swej w Jaszbereny. 
Depntacja bułgarska odjeżdża prawdopodobnie we 
środę. Deputowani fotografowali się wczoraj w gru
pie i pojedyńczo.

W i e d e ń  18. Iipca. N eue fr .  P tcsse  z dnia 
wczorajszego donosi, że K obnrg uda się wkrótce 
w podróż dla odwidzenia dworów europejskich ce
lem uzyskania zatw ierdzenia swego wyboru. W  Pe- 
tersbnrgu zapyta najprzód, jak  będzie przyjęty, 
gdyż me chce się narażać na niebezpieczeństwo 
zostania odprawionym a lim ine. Bnłgarzy przed 
odjazdem bęaą jeszcze prywatnie n Kalnokiego. 
Dziś wydają się oni przygnębionymi. Jeden  z nich 
wyraził się onegdaj, iż przypuszczali w Koburgu 
żołm eiską szybkość i s!anowczość decyzji, tym 
czasem znaleźli w nim dyplom atę przedewszyst- 
kiem wiernego traktatom .

N . fr . Presse donosi dalej, że E oburg gotów 
je s t zaprosić do Bułgarji rosyjskich jeneraiów  i 
oficerów i ponadawać R .sjanom  posady w m ini
sterstw ach.

W i e d e ń  d. IB. lipea. Wczoraj mieli Ton- 
czew i Kelezew ponownie rozmowę z ks. K "bnr- 
skim w Ebenthal. Żądają oni, aby się książę przy
najm niej na jeden lnb dwa dni ndał do Bm garji, 
celem złożenia przysięgi na konstytucją i zam ia
nowania gabinetu. Następnie mógłby książę opu
ścić B u łg a r ję  pod pozorem odwiedzenia dworów 
europejskich. Bułgarzy zgadzają sią na to, aby 
zamianować się m ający gabinet był przyjaźnie 
dla Rosji usposobiony. Przez przyjazd księcia do 
Bułgarji usuniętąby została rejencja, ministerstwo 
i gobrame, jak tego pragnie Rosja, a przez za
mianowani i przyjaźnego dla Rosji gabiuetu uto- 
rowanąby została, droga do pojednania Bułgarji 
z Rosją.

L o n d y n  d. 18. Iipca. Do D a ily  Cnronicle 
donoszą z W ied n -a : Powiększyły się widoki, iż 
książę Koburski uda się do B ułgarji. E s . E obur- 
ski posiada faktycznie aprobatę ze strony wszyst
kich mocarstw, z wyjątkiem  Rosji. Zgodzenie się 
Porty, W łoch, A nglii, a nawet i F rancji na wy
bór ks. Koburskiego je s t pewne. Równie pewne 
je3t także zgodzenie się N iem iec i A nstrji, ja k 
kolwiek stanowisko tych dwóch państw w taj spra
wie je s t napozór zimne. Co do zapatryw -nia się 
tych dwóch państw był ks. Kobnrski zapewniony 
jnż w grudniu, /.anim rozpoczął z Bułgaram i roko
wania w sprawie swej kandydatury, gdyż inaczej, 
jako oficer austrjack i. nie mógłby był przyjąć 
tej kandydatury. Ks. Ferdynand nie chce wpraw
dzie zaraz udać się do Bułgarji, ale m atka jego 
ks K lem entyna, Której wpływowi zupełnie ulega, 
oraz deputacja bułgarska naglą go do tego. Uwa
żają tn  za rzecz pewną, że ks. Kobnrski w prze
ciągu 2 lnb 3 tygodui uda się do B ułgarji, n a 
wet bez zgodzenia się Rosji, skoro tylko nadej
dzie bezpośrednie lnb pośrednie zgodzenie się r e 
szty mocarstw.

P e t e r s b u r g  d. 18. Iipca. W kołach n- 
rzędowych zapewniają, że ks. Kobnrg będzie zm u
szony odmówić przyjęcia korony bułgarskiej.

T y r n o w a d. 18. Iipca. Wczoraj około 
godz. 10. wieczorem zwołał Stoiłow aepuiowa- 
nycn celem pożegnania się i wyłnszczenia polity
cznej sytuacji obecnej. Stoiłow oświadczył, iż wie
rzy w pomyślne załatw ienie przesileniu, przyczem 
dodał, iż książę Ferdynand Kobnrski udaje się 
wkrótce do Berlina i Petersburga. Deputowani 
opuszczają Tyrnowę, re jenci zaś pozostaną tn  do 
wtorku.

T y r n o w a  d. 18. Iipca. Opozycja tryum 
fuje z powodu wiadomości z Ebenthal, twierdząc, 
że B ułgarja mus5 podda# aię Rosj;.

Tn jeszcze dodamy, że w edług telegram u 
Pester L loyda  z Ebenthal fi. 17. bm . w otoczeniu 
księcia najstanowczej zaprzeczają pogłosce o po
dróży księcia Ferdynanda do dworów enropejskii h 
a zwłaszcza do Rosji.

Dymisjonowany m in is te r wojny Nijtołajew 
ma otrzym ać jakąś wyższą komendę w arm ii buł
garskiej.

M inister spraw wewnętrznych S transky 
przybył do Sofii d. 16. bm.; rząd serbski dał 
mu do P iro tu  pociąg osobny.

OHszólnlłc
w sprawie ks. Koburskiego.

P ester L lo y d  podaje wielce ważno, a j&k się 
zdaje, pochodzące z dobrego źródta „wskazówki* 
co do dziejów okólnika Porty do mocarstw w spra
wie wyboru k#. KobnrsKiego na tron bułgarski.

Pow iada on, że jnż poprzedniej niedzieli,
10. bm . Porta azczegółowo zajmowała »ię tą  sp ra 
wą. W szyscy ministrowie sułtańscy zgadzali się 
na to, że dokonany przez sobranie wybór fory- 
tywać należy, o ile to uczynić można bez wpako
wania Porty  w konflikt lnb sprzeczność z którem 
mocarstwem, W  tej myśli sądzono, że należy po- 
prostu udać się do mocarstw o zezwolenie na ten 
wybór, czemby pośrednio P orta  w yraz iła , że 
ten  wybór jnż zatw ierdziła.

Zdaje się niezawodne m, że tego rodzaju 
przyrzeczenia poczyniono Bułgarom . Przem awia 
za tern otucha, z ja k ą  się bułgarscy deputaci we 
W iedniu wyrażali o spodziewanem poparciu ze 
strony P ° rty . Za tern oraz świadczy ustęp prze
mowy ks. K oburskiego, w którym w yiaził nadzie
ję , e się »mu i Bnlgarom uda usprawiedliw ić 
zantanie Porty. Nie ma mowy 0 zaufaniu 

opiero pozyskać aię m ającem , ale o zaufaniu już

bin#l::E  P.nr r  sr.
WS'3f • R m i a ^  Z(lanie, przemawiające za 
^  ^ ^  8 iii zatw ierdzeniem  wyboru

Koburga. W iększość ministrów była zdania, że 
Porta nie powinna z góry się angażować, ale tylko 
spemic swój obowiązek, tj. poprostu zawiadomić 
mocarstwa nrzędowo o dokonanym wyborze i za
sięgnąć ich zdania w te j sprawie. Jakoż to zapa
tryw anie przemogło, i w tym  też duchu ułożono 
okólnik, k tóry  ls  ręco ropreaentantów Porty  za 
granicą wysłano do mocarstw podpisanych na t r a 
ktacie berlińskim .

Aiitagonistyczny wpływ RosH m iał się nwy
datnie w Konstantynopolu już w tym okresie sp ra 
wy. Słychać bowiem, że przewłokę w w ysłanin 
tej noty —  była ona już dnia 11. b. m, su łta 
nowi przedłożoną, ale dopiero dnia 14. b. m. wy
słaną — wywołała relacja  am basadora tureckiego 
.v Petersburga, Szakir-baszy, u  której npom inał 
Portę, aby się niezbyt żywo angażowała za Ko- 
burgiem, rząd rosyjski bowiem jest stanowczo 
zdecydowauy w razie, gdyby ten wybór m iał jakie 
praktyczne następstw a, wezwać Portę kategorycznie, 
aby rezydenta swego, Riza-beja, z Sofii natych
m iast odwołała. D zieje konwencji egipskiej dosta
tecznie wykaznją, że snłtan je s t oznłym na tego 
rodzaju pogróżki i p ręsjt, łatwo wiec zrozum ieć, 
że pod wpływem relacji Szakir - baszy okólnik 
Porty  ao mocarstw w sprawie Koburga wypadł 
jeszcze bardziej blado, niż Porta zrazu zam ie
rzała.

Tyle donosi P ester L loyd , jak  się zdaje, 
w tym  caln, apy upozorować postępowanie gabi
netu wiedeńskiego w tej sprawie, i aby u sp raw ie
dliwić kom unikat, widocznie półurzędowy, o s ta 
nowisku tegoż gabinetu, które je s t absolutnie —  
nijakiem . Eomnnik&t ten nosi datę z W iednia 
16. bm . i ośw iadcza: Gabinet wiedeński niema 
powoda zastanaw iać się nad legalnością lnb nio- 
legalnością wyborn ks. Konarskiego, gdyż konsty
tucja bułgarska, dzieło rosyjskie, nie była A ustro- 
W ęgrom urzędowo zakomunikowaną P rz e d e w z j 
stkiem  Porty je s t rzeczą, orzekać o l e g a l i ś c i  
tego wyboru, a rola A nstro-W ęgier je s t zupełnie 
ta  sam a, co reazty mocarstw, tem bardziej, gdy 
ks. Kobursiri nio je s t kandydatem  A nstro-W ęgier. 
Dlatego też depntacja bułgarska nie znosiła aię 
w tej sprawie z m inisterstw em  spraw zagranicz
nych choćby w drodze półurzędowej. Okóln:L Porty  
jeszcze nie nadszedł, i dopiero po jego n»dejl>ciu 
będzie mógł gabinet wiedeński ob ,«wić swoje 
zdanie w drodze dyplom atycznej. Tyie je s t pe- 
wnem, że gaoinet w ied eń jti nic niem a przeciw 
osobie ks. Ferdynanda, i jeżeli reszta mocarstw  
się zgodzi, to i on nie będzie robił trndności.

Czy to dla A nstro-W ęgier droga do wpły
wów na Bałkanach, to wielkie pytanie.

jazi Towarzystw
i .

S ta n is ła w ó w  dnia 17. Iipca.
(M . H .)  Rożnymi pociągami przybyło w cią

ga dnia około 200 uczestników zjazdu pedago
gicznego. Z wieży ratuszowej powiewają od sam e
go rana flagi krajowe i państwowe, w które przy
stro iła się i szkoła wydziałowa żeńska, gdzie w 
biurze inform acyjnem  kom itet kwaterunkow y roz- 
dajo nauczycielom na zjazd przybyłym  bilety w 
kopertach na pomieszkanie, obiad i ucztę poże
gnalną. O godzinie pól do siódmej wieczorem wje
chał na dworzec pociąg lwowski, wiozący człon
ków Zarządu głównego Towarzystwa Pedagogiczne
go. Peron zaległa liczna pnbliczność. O rkiestra 
zagrała kołom yjkę. B urm istrz m iasta p. Ignacy 
Kam iński w stroju narodowym przyw itał prezesa 
p. Sawczyńskiego serdecznem  dłoni nściśnieniem 
a zaprowadziwszy go do poczekalni klasy pier
wszej, otoczony członkami k c m P e tt do przyjęcia 
gości, przemówi’ mniej więcej w te s ło w a : „ W i
tam W as z całego serca, W as, sterników  sta tku , 
w którym  złożone ŝ ą nadzieje nasze narodowe, na
dzieje odrodzenia Ojczyzny. Nie jestuo żaden pu
sty frazes, czczy szablon, że ośw iata niem iecka 
pobiła Francuzów pod Sedanem. W Bogn nadzie
ja, że i praca W asza odebyli wieko grobowe, k tó

rem  przytłoczono od stu przeszło la t Ojczyznę 
naszą i jeżeli nie nam, to przyszłym pokoleniom 
złotym pokłoni się pokłonem. Gość w dom, Bóg 
w dom ! W itam  W as z całego s e rc a !“

Prezes zjazdu p. Sawczyński przypomniał, 
ie  jnż przed 12 laty  nauczyciele doznali jak naj
gościnniej-zego przyjęcia i że imię Ignacego 
Kamińskiego, stojącego na czele zarządu m iasta 
je s t pewną ręaojm ią, że i z obecnego zjazdu unio
są nauczyciele wspomnienie jak  najm ilsze.

Wieczorem na cześć zjazdu członków Towa
rzystwa pedagogicznego a na dochód miejscowej 
bursy nauczycielskiej odegrało Towarzystwo pol
skiej sceny dram atycznej 4-aktową komedję Aleks, 
h r. F red ry  „Zem sta*. Sala teatralna wypełnioną 
była publicznością pC same brzegi. Wielu ode
szło od kasy bez biletów. Gra pojedyńczych am a
torów zlewała się w całość harm onijną. G rom ku 
oklaski za wyborną grę zbierali pp. Łysakowski 
(cześnik), S telzer (M ilczek), Jarosz (W acław ), 
Artymowski (Papkin) i panna Kostial (K lara)

II.
S ta n is ła w ó w  dnia 18. Iipca.

(M , U .)  O godzinie wpół do 9. odbyło się 
v.' farze obrz. łać. uroczyste nabożeństwo inwoka- 
cyjno, odprawione przez profesora i katechetę 
gimnazjalnego ks. Dąbrowsk.ego w asystencji ks. 
Walczyńskiego i Cewego. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór am atorski pod kierownictwem bar. 
Romaszkana. Równocześnie odpraw iał litu rg ję  w 
katedrze rnskiej ks. kanouik Szankowski w asy
stencji ks. Jednakiego wśród pięknego śpiewu 
chóralnego nauczycieli Indowych. Na tern nabo
żeństwie był obecny burm istrz m iasta p. K a
m iński.

O godzinie jlO. napełniła s.ę uczestnikam i 
zjazdu sala teatra lna, przystrojona w zieleń i festo- 
ny, przeplatane sztandaram i o barwach krajowych 
i państwowych. Na podium stanęli burm istrz p. 
K am iński, starosta p. Jaegerm ann w stroju galo
wym, kanonik i proboszcz stanisławowski ks. K ra 
sowski, prezes towarzystwa p. Sawczyński i cała 
drużyna sprawozdawców dziennikar skich. Wśród 
ogólnej ciszy zabrał głos burm istrz p. K a m i ń s k i, 
który w swej mowie przepięknej, przerywanej czę
stym i bacznym i oklastrami, przywitał zebrane na
uczycielstwo wskazując na to, że naród bez ludu, 
nad którym  nanczyciele pracują, nie ma żadnego 
znaczenia, że bez tego ludu, która je s t murawą i 
podśoieliskiem, niebotyczne wierzchołki jaśnieć 
mogą, lecz tylko chwilowo, blaskiem  fosforycznym. 
W dalszem swem przemówienia wynarzył mówca 
głęboką swą boleść z tego powoda, że nie widzi 
tn  nauczycieli szkół średnich, którzy utworzyli 
osobne towarzystwo, co jednak braci młodszych 
nie powinno odstręczać od pracy nad ludem . Na- 
wiąznjąc dalszo swe przemówienie do słów, wyrze
czonych p-zez p. Sawczyńskiego na nczcie lite 
rackiej we Lwowie w czasie pobytu cesarzewicza, 
by Noskowski stw orzył kantatę, któraby zabrzm ia
ła od morza do morza, wyraził życzenie, by nau
czycielstwo grom tdzlło  się na Zjazdy nietylko w 
tej cząstce naszej Ojczyzny, która zwie się G a
licją, lecz by nadeszła szczęśliwa godzina, w kto- 
rejby pracowników ludu m ogły przyjmować W ar
szawa, Poznań, Kijów i Brześć litewski.

Prezes zjazdu p. S a w c z y ń s k i  w dłuż- 
Bzem pięknem przemówienia określił stanowisko 
chrześcijańskie nauczyciela Indowego, którego za
daniem Jast, by ten lud, utwór boży, tak  hojn.e 
przez Stwórcę uposażony, przyprowadzić do samo- 
wiedzy, uczynić zeń św iątynię dneha św., a kt.órą 
to p i.‘Ci pobłogosławi Ten, itó ry  wyrzekł słow a: 
„Jeśli dwócb albo trzoch zgrom adzi się w imię 
moje, Jam  tam  je s t!*  Nad secesją nauczycieli 
szkół średnich ubolewa zarówno z p. K am ińskim , 
lecz błogosławi ich pracy, mając to silne prze
świadczenie, ie  oni, jako bracia starsi, zarówno 
z braćm i młodszymi zm ierzają do tego samego 
celu tj. rozprószenia ciem uości a zdobycia pano
wania dla światłości ducha.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego 
objętego program em .

Na sekretarzy powołał p. przewodniczący 
pp. Badańczyka z Krakowa, Soleskiego ze Lwowa 
i I ra ń ta  y.e Złoczowa.
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OPIEKA KOZACZA.
Powieść uk ra iń ska  

PIO TR A  JA X Y  BY K O W SK IEG O .

(Ciąg dalszy).

Dosłuchawszy niocierpliwie , dziewczyna 
rzekła :

  Czy jnż wszystko? wiem, ie  ty dla mnie
ridnij tad’ko (rodzony ojciec), ale zawsze nad te 

wąsy nic nie mam diożsaego.
— Nie, jeszcze nie wszystko, bo to właśnie 

najważniejsze z tego co chciałem  powiedzieć: 
jakby nie była ty donin panna, a nawet pani, 
tobie między nam i chłopami me miejsce dobrze 
póki jeszcze żyła siostra E lżbieta m ia a z lej 
odpowiednie towarzystwo, a czas we w c y 
bie św iat zajrzeć, tam  jamis los znajdziesz.

—  Czy ty  mnie diaiTkn wypęćza9Z 0( s!®‘ 
b ie?  a gdzież ja  się podzieję? — przerwała zi 
wczyua » zasępionem czołem.

—  Z m ajątkiem  jak i posiadasz, a którym, 
jeżeli będzie wota twoja zawsze zawiadywać nie 
przestanę, w szędzie będziesz dobrze widzianą 1 
przyjętą, najbliższa tobie ciotka gzambelanowa, 
choć trochę porywcza, ale dobra kobieta.

—  Ej, co tam diad’*n pleciesz ! — zawołała 
a przy mileniom dziewczyna, zawisłszy na szyi s ta 
rego kozaka —  jeżeli mnie wypędzjcj6i to"precz 
pójdę, ale ja  nieznam innego świata, wy mi świa
tem , ojcem, m atką, bo, czy w domu rodziców, 
gdyby żyli, byłoby mi lepiej ?

Uściskiem , a targaniem  wąsów zakończyła 
się ta  poważna rozmowa, a stary  kozak powstrzy
mując łzę cisnącą się do oka i westchnienie do 
p iersi, pom yśla ł:

—  Dzięki ci Panie, żeś taką istotką starość
moją pocieszył!

Nie posądzamy o kłamstwo dziewczyny kie
dy z głębi serca wyrzekła do kozaka opiekuna — 
„nie znam innego świata, wasz św iat je sb moim 
światem* i gdyby siostra E lżbieta i jej b ra t przez 
wykształcenie nie wyrobili w sierocie” pojęcia o 
innym śmiecie, nie obudzili w niej żądzy szersze
go koła wiedzy i poczucia o jej j ochodzemu, mo
że by dziewczyna ograniczyła się w istocie tym 
prostym pracowitym światkiem , jaki ją  otaczał i 
po za nim nic nie widziała i nie pożądała innego.

Lecz po śm ierci siostry Elżbiety i usunięciu 
się od nich księdza M ichała, który dla starości 
już się nie wychylał ze swej plebanii — dziewczy
na, że się tak wyrażę — uczuła się osamotnioną 
na dnebu; prawda, iż zawsze otaczali ją  mieszkań
cy futoru u»zauowaniem i miłością, jakby praw
dziwą królewnę, kochali się s Prawornym  naw za
jem , jak  ojciec z córką, niem niej grało w niej 
silne nczncie wdzięczności dla ludzi, którzy je j 
sieroctwo w raj rozkoszny zamienili, lecz pomimo 
to wychowanie, tradycja, pochodzenie, m arzenia 
młodości pociągały jej wyobraźnię w św iat jak .ś 
nieznany a pożądany i samochcąc zadawała sobie 
pytanie — >3i gfizie on jest?*

W prawdzie siostra Elżbieta, jakby przewidu
j ą  przys/.lo osamotnienie sieroty ua futorze, za
m ierzała je j m leczną siostrę Matrynkę, przez ró
wnoczesne kształcenie przysposobić sierocie na to- 
w*-zyszkę, co możeb’? się i powiodło, bo dziecko 
było pojętne; lecz :aJko n Judu roboczego zawcze- 
śme ją  od ksią i ki odciągnęli do pracy, a nie d łu
go przed śm iercią si08try Elżbiety; M atrynkę wy
dali zamąż za statecznego gospodarza wsi sąsie
dniej i to ostatnie, j ak i e  takie towarzystwo było 
straconem dla sie ro t '  która kn wielkiemu przeci
wieństwu nie m iała nawet obok siebie ró neśn.cy; 
wszyscy z rozkazu P raw orne.o  kłaniali się j ( j  iak 
dziedziczce, u ik t flie śm iał 6 przyStąpic z poufal- 
gzem słowem _a chociaźb' Jdja odmiany ktoś 
mi się sprzecrwił« _  nieraz p o m y śla ł sobie ta 
królewna fntoru.

uprzej
Czyniła co mogła sierota, wysilała się na 
jmośc, aby ty £  lad , ioin ’ il}b dobroć i po

święcenie zawdzięczyć — ifccz pomimo to sjeble 
nie zadowolniła, a nu nogła  zapełnić swego osa
motnienia, dla ego więc szukają miejsc ustron
nych, wymykała się w pole daleko, to do jedynego 
na stepach lasku, sąsiadującego z f Qt 0rem tam  
niby zasiadała z Ksiąztą, czytała, aż w lońcn 
książka jej upadła na ziemię, a ona z z&mknię- 
tem i oczyma, otworzywszy szeroko wzrok wyo
braźni, cnw ytała chciwi? przesuwające się je j mary, 
jakby we śnie — i t° a Powiedzieć, było do
tąd najm ilszem  jej towarzystwem, a jedynem bez 
pokłonów £ służalczości; w obcowania z uro
jonym św iatem  nabierała niejako siły do prowa
dzenia onego sztucznego zyłł" t a pomiędzy prosta- 
czem , choć nkochanam eteczenmm.

*

Tymczasem kiedy ^  Ło dziaiJ°’.u ° sierocie 
chodziły n a jró żn o ro d n ie js i sCzęs,t0, dzlk le’ Pj^.ba* 
wione wszelkiej DrawdziW0j P0dsyawyi gadki w
okolicy -  rozprawiano j»* ® ”żelaznym, w ilka“ 
o dziewczynie szlacheckiej-. kt6li* . kozak’ P o 
brawszy p0 chłopsku nr*y^ y 801)16 Ja,fiby 
w poddaństwo razem  z 0gi,°ałnem i skaroam i, za- 
Prz4gł ją  do ciężkiej ko6™ zam ierzał
J4 wydać za jednego ze bwoioh za mąż1; inni znów 
zaprzeczali, tw ierdząc że owa. 8zla«hcianka jest 
posażną, że kozak nietylko je . nie okradł, ale 
Przez m ądre gospodarstwo w dziesięćłrroć zmno- 
zy* jej posag; nawet żeutarZe z u rzędu11 chcieliby 
dotrzeć de te j zaczarowaną1 kr61ew ry, i ao nie wie
dzieli, jak  radzić ze strasznym kozakiem , stoją
cym w roli smoka z bajki na straży zaczarowa
nego zam kn królewny ; w każdem  kłam 
s tw u  bywa choć nołowu Praw dv —  jedno, co 
wszyscy uznawali, że ow» czarodziejka była ba r- 
“zo piękną i wcale staranuie wychowaną przez 
osobę wyższego rozumu, siostaę^Elżbietę, czyli jak  

ai woleli „panią kasztelaIJ0,v  ̂ •
Ten i ów z młodych sąsiadów błąkał się 

P° stepach, przelatywał k6D^° ok fntoru, lnb 
akoniec zamówił się o jak^ sprawę sąsiedzką 
o Prawornego, byle spotkać przez jakiś t r a f  ślepy

ową piękuą szlachciankę w chłopskie; stroju —  
ale niejeden i stepu kaw ał przeleciał i sprawę 
załatw ił, a czarodziejki nie u jrza ł; ztąd nowy 
przym iot przypisali czarodziejce, poczęrpnięty z ba
śni Indowych ukraińskich, iż była „niewidimką*, 
to je s t  niewidzialną, z wyjątkiem  dla tycb oczn, 
które w sidła m iłości ujarzm ić j% potrafią.

Trzeba dziwnego zbiega okoliczności, ażeby 
w czasie, kiedy dziwaczne wieśei o sierocie św iat 
obiegały, jeden z najbliższym sąsiadów fntorn, o- j 
puściwszy świeżo uniw ersytecką ław kę, powrócił 
na wieś. W tedy jeszcze kiedy dzisiejszy czas 
liczb nie opanował społeczeństwa, a tern mniej 
młodzieży, z uniw ersyteckich ław ek wynoszono 
wyobraźnię ognistą, chęć silnych wrażeń, zapał 
do gonitwy za ideałam i.

Młtfay eks-student Stanisław  (tak  mn bowiem 
było na im ię), zasłyszawszy o królewnie „niewi- 
dimce , postanowił ją  u jrzeć, chociaźb- z warun
kiem pokochania je j, czego dopełniwszy w mło
dzieńczej wyobraźni, jnż ty lko  szukał ,ej z isz 
czenia. J J

, , .........  Dałem  tu  z um ysłu aż siedm kropek,
bo doprawdy nie um iem  powiedzieć, w jak i miano
wicie 3 'osób dwoje m łodych ludzi, każd^> po swo- 
jom goniące za urojonem i m aram i, spotkało się 
ze sobą... Ale sam i poM ędźcie, m łedy czytelniku 
i .akaż czytelniczko, czyli o to trudno? W szak 
szumi step, po nim  la ta ją  ptaki, motyle, rosną 
kw iatk i, w lesie śpiew ają słowiki itd. itd . A do 
tego, że się to działo na U kiain ie , gdzie wierzą 
w tę gadkę, że „sużenoho i konem nie objtdesz* 
(przeznaczonego i na koniu nie wyminiesz) —  kto 
zaś wie, co w księdze przeznaczeń zapisano?

Dość, iż się spo tkali —  pomówili najprzód 
o książce trzym anej w ręku  przez dziewczynę... 
nazajutrz newe, n a jn ie t inniejsze, najm niej prze
widziane spotkanie, chłopiec m iał inną książkę, 
o której warto było pomówić. A chłopiec był tak 
m iły i uprzejm y, a ta ł zawsze przed dziewczyną 
z odkrytą, pochyloną głową, m ówił zaś tak słodko, 
jakby usta jego były nlem , gdzie pszczoły mi6d 
robią.

Dziewczynie jeszcze sm utniej Się stało w 
chacie pomiędzy prostaczkam i, trzeba  było obcią
żonej nieznaną tęsknotą piersi stepowego powie
trza, lnb leśnej ochłody. Choć n ik t jej nie ukrzy
wdził, ale jakoś p03mntniała. krasa z jagód scho
dziła, oczęta często się zwilżały —  aż stary  ko
zak, zawsze po m acierzyńska troskliwy, spytał 
raz „czy nie ehora?*

Nakoniec spełniły się m a-zenia m łodych, 
u sitd li razem  w lesie na jak ie jś  zwalonej kłudzio 
jedno obok drugiego; tej zaś kłody nie m ienia- 
liby za najpierwszy tron na świecie. Chociaż tu 
zastrzegam  sobie, aby na nstacb złośliwego czy
teln ika nie powstał uśmiech dwuznaczny, bo chło
piec był nie zepsuty, tylko goniący za ideałam i, 
a o dziewczynie dość powiedzieć, że była wyeho- 
wauicą siostry Elżbiety i księdza M ichała.

W szakże mimo to złość ludzka nie przepu
ściła niewinnej parze; bo zaprawdę język czło
wieczy je s t  ja k  ów pyłek najsubtelniejszy, który 
się przedrze wszędzie, gdzie go się najmniej spo
dziewają. T rąbnęła  fam a po okolicy o schadzkach 
młodego panicza z ową „amfibią*, jak ją  zwało 
wyższe towarzystwo, szlachcianką w chłopskich 
sukniach.

Koniec końców, czy chciał wypadek, czyli 
z nmysłu tak się stało , iż stary kozak zeszedł 
szczęśliwą parę, królnjącą w kraju marzeń na ich 
złocenym tronie — kłodzie zwalonej.

Dziewczyna, widocznie nie poczuwając się 
do złego, na widok przybywającego opuściwszy 
towarzysza, pobiegła do swego d k d ’ka ze zwykłą 
pieszczotą, a wcale nie zmięszana. lecz pierwszy 
raz w życiu miłosue to dla siebie oblicze u jrzała  
pochinurnem i zasępiouem, a w okri tern, które 
rodzicielskiem uczuciem na nią spoglądało, nie 
jaśn iała  dawna łagodność ojca, ale snrowość sę
dziego przezierała.

(C. d., n.)
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Na wniosek p. Niwińskiego uwolniono o. K a 
rola Baw era od odczytania sprawozdania z cało
rocznej czynności zarządu głównego jak  i referenta 
p. M. Skrzyńskiego od oJczytania sprawozdania 
ze stanu fnnduszów zarządu głównego, gdyż spra
wozdanie to drukowane doręczono uczestnikom 
zjazdu.

Do kom isji lustracyjnej, rozszerzonej na wnio
sek p. Zrogowskiago do ilości ośmin członków, wy
brano pp. Arzta z Drohocycza, Dwernickiego z Ko
łom yi, Ligęzę ze Żółkwi, Kowalewskiego z Białej, 
dr. Rodeckiego ze Lwowa, Łabowskiego z Miko
łajowa, G erunia ze S tryja, Bilińskiego z Kałnsza.

Sprawozdanie z funduszów nursy dla synów 
nauczycieli, referowane przez p. Skrzyńskiego 
przyjęto w całości.

Do kom isji lustracyjnej dla wydawnictwa 
„Szkoły” i innych wydawnictw Towarzystwa pe
dagogicznego wybrano pn. Dreżepolskiego, F ran - 
kego i Szpetmańskiego.

Do kom isji do zbadania wniosków, postawio
nych w ciągu zgrom adzenia i zdania sprawy na 
ostatniem  posiedzeniu wybrani zostali pp. Sąsiedz
ki ze Złoczowa, Markowski ze Lwowa, Zrogowski, 
delegat brzeżański, Kawalec z Kołomyi, M nerka 
z Głogowa, K isielewski z Nowego Sącza, Swiechło 
z Tarnopola i B iliński z Kałnsza, upoważniony do 
zbierania wniosków i ukonstytuowania kom isji.

Z kolei referow ał inspektor p. K erekjarto  o 
zm ianie ustawy szkolnej co do przeznaczenia kar 
szkolnych.

R eferat ten, opracowany nader starannie, a 
prowadzący do konkluzji, by kary pienięine, nało
żone na rodziców za nieregularne ■ ooyłauie dzie
ci do szkoły, obracano na zakupienie przyborów 
szkolnych i snrawienie odzieży i obówia dla dzia
twy nbogiej, wywołał dłuższą dyskusję, w której 
wzięli udział pp. Niebieszczański, Rykało, Ferenc 
i Badańczyk, domagający się by nauczyciel był 
wolny od sporządzania wykazów tygodniowych i 
miesięcznych, które to czynności, ściągające całe 
odiom ze strouy gminy na nauczyciela, powinny 
nałożyć do przewodniczącego Rady szkolnej m iej
scowej lub nadzorcy szkolnego.

W nioski p. K erekrjarty  utrzym ały się w ca
łości, a prelegentowi wyraziło zgromadzenie na 
wniosek p. Zrogowskiago swe Dodziekowanie.

Na tern zamknięto posiedzenie poranne.

I II .
S ta n is ła w ó w  d. 18. lipea. (Posiedzenie wie

czorne zjazdu). Przedłożony przez profesora Opałka 
re fe ra t z&rządn głównego o przerobienia elem en
tarza przyjęto do wiadomości, również gruntowny 
krytyczny odczyt prof. Pisarczuka z Sambora o na
uce dopełniającej.

W ystawa robót i rysunków 8 klasowej szko
ły żeńskiej była licznie zwidzana. P. Żółtowski 
? Krakowa telegraficznie gratulow ał rozpoczętego 
Izieła burs.

Na zaproszenie rzeszowskiej Rady m iasta, 
chwalono przyszłoroczny wgloy zjazd towarzy- 
twa pedagogicznego odbyć w Rzeszowie.

Przepisy o zawieraniu małżeństw 
przez wujskuwych.

Najnowszy zeszyt Dziennika rozporządzeń 
Ha arm ji, m ieści w sobie przepisy o zawieraniu 
;wiązków m ałżeńskich przez członków arm ji. Na 
jodstawie tych prze cisów, potrzebują przy zawie- 
■anin m ałżeństwa aprobaty władz w ojskow ych:
1) Te osoby, które czynnie służą w wojsku.
2) Oficerowie przeniesieni w stan spoczynku z pre- 
aotacją do służby lokalnej. 3) Ci wojskowi, k tó
rzy pozostają na ntrzym anin wojskowych domów 
inwalidów, 4) Stale urlopowani żołnierze obowią
zani do służby liniowej, o ile nie przekroczyli 
3ciej klasy wiekn. 5) Nie wcieleni do służby re- 
Ktuci. Co się tyczy zawierania m ałżeństw  przez 
zawodowych oficerów i urzędników wojskowych, 
to mogą oni uzyskać pozwolenie ze strouy władz 
kom petentnych: 1) Jeśli przeciwko zamierzonemu 
małźeństwH nie przem aw iają żadne względy usta- 
wnicze lub kościelne. 2) Jeśli przez to nie bę
dzie przekroczonym stosunek liczbowy, który wy
znacza rozporządzenie. 3) Jeśli poboczny ich do
chód będzie zapewniony w tej m ierze, jak  rze
czone rozporządzenie wymaga. 4) Jeśli ta  kobieta, 
z którą peten t zam ierza wejść w związek m ał
żeński, cieszy się dobrą sławą, jeśli pochodzi z ta 
kiego stanu i posiada tak ie  socjalne wykształcenie, 
iż pozycja towarzyska chcącego się ożenić, nie 
doznałaby przez ów związek żadnej ujmy i jeśli 
wreszcie małżeństwo nie jest niedopuszczalne z 
ważnych powodów słnżbowych. M ałżeństwa ofice
rów od pułkownika w dół, podlegają następującem u 
ograniczeniu co do liczb y ; Z członków general
nego sztabu może być połowa żonatych, zaś u  ofi
cerów piechoty, strzeków , kaw alerji, a r t j le r j i , kor
pusu technicznego, służby sanitarnej i trenu — 
jedna czw arta cześć, dalej z osób stanu oficer
skiego w branży zarządu umnndnrowania, w od
działach wojskowych zawiadujących chowem s ta 
dnin — połowa, a w końcn w in tendanturze, ja -  
koteż z wojskowych weterynarzy, dwie trzecie 
części ogólnej liczby systemizowanych.

Co się tyczy fliegel-adjutantów  i oficerów  
przydzielonych do służby n dworu lnb u dworów 
członków cesarskiego domu, następnie do służby 
w wojskowej kancelarji cesarzowej — to oznacze
nie liczby małżeńztw zawisło od najw. oceny N ajj. 
Pana.

Aby módz wstąpić w związki m ałżeńskie, 
muszą mieć czynni oficerowie i urzędnicy wojsko
wi zapewniony pewien ubocznw dochód. Ów do
chód unormowano następująco: Ma on wynosić 
w korpusie generalnego sztabu u kapitana 1.200 zł., 
u m ajora, podpnłkownika i pułkownika 1.000 zł. 
Co do innyoh oficerów ustanowiono, że ubocznego 
dochodu rocznego ma posiadać : 1. Podporucznik, 
porucznik, kapitan  lnb ro tm istrz  (w andytorjacie, 
audytor-porncznik i audytor-kapitan, w służbie 
lekarskiej starszy  lekarz i lekarz pułkowy) —
1.000 złr. 2. M ajor, podpułkownik i pułkownik 
(w audytorjacie m ajor-audytor, podpnłkownik-au- 
dytcr i pulkow nik-andytor, — w słnżbie lek ar
skiej lekarz sztabowy pierwszej i drugiej klasy)— 
800 złr. 3. Porucznik rachm istrz  i kapitan ra
chm istrz —  600 złr. 4 Urzędnicy wojskowi, o 
ile  ich gaża (bez wliczenia dodatku kwaterunko
wego i innych) nie wynosi 1.200 złr., powinni 
mieć ubocznego dochodu ty le. aby uzupełnili swój 
dochód do wysokości wymienionej sumy 1.200 zł.

Oficerom, którzy przekroczyli wiek la t 60, 
może być danem pozwolenie tylko pod warun
kiem , że narzeczona wystawi rew ers, należycie 
legalizowany notarjaln ie lub sądowo i w rewersie 
tym  zrzeknie się wszelkich pretensyj do pobie
rania pensji wdowiej z skarbu państwa.

Na kaucje, która ma żeniącym się oficerom 
zapewnić wymagany uboczny dochód, mogą być 
nżyte między innem i: obligi indem nizacyjne k ra
jów reprezentowanych w Radzie państwa i k ra 
jów Korony węgierskiej, listy  zastawne uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego; listy  zastawne galic. 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego; obligacje

pierwszeństwa towarzystw  kolejowych, zarówno 
w krajach zastąpionych w Radzie państwa, jak  
i w krajach Korony węgierskiej, je ś li państwo 
zagwarantowało icb oprocentowanie i zwrot kap i
tałów ; oprocentowane pryw atne listy  dłużne, jeśli 
opierają się na realnościach; nieruchome dobra, 
znajdujące się w posiadaniu kancjonnjącego, o ile 
na nich kapitał kaucyjny może być nlokowanym.

M ałżeństwa żołnierzy niższych stopni dzielą 
się na dwie klasy : pierwsza klasa, w której żony 
i ślnbne dzieci m ają prawo do mieszkania przy 
ojcu w rządowych ubikacjach i do innych korzy
ści, wymienionych w przepisach o należytościach 
dla arm ii, i droga klasa, w której małżonki i dzie
ci praw tych nie posiadają. Pozwolenie na m ał
żeństwo wedle pieiw szej klasy może być udzielo
ne tylko tym  rzeczywistym podoficerom (feldfe
blom , „zugsfuhreroin” i kapralom ), Którzy odbyli 
prawem przepisaną służbę liniową, resp . prezoB- 
cyjną i zam iast ustąpienia w słn ibę nieczynną do
browolnie chcą pozostać w słnżbie czynnej, lnb też 
ze służby nieczynnej do czynnej napowrót wstępu
ją. Pozwolenie takie udzielonem być może tylko 
pod następującym i w aru n k am i: a) ogólna liczba
żonatych żołnierzy niższych stopni nie może prze
nosić 10 procent wszystkich żołnierzy tego sam e
go stopnia ; b) ubiegający się powinien posiadać 
bardzo dobrą konduitę i znajdować się w porzą
dnych stosunkach finansowych; c) ma uwidocznić, 
że m ałżeństwo przyniesie oczywiste polepszenie 
jego m aterjalnego bytu i nie przeszkodzi mu w 
dalszem pełnieniu służby, d) panna młoda ma być 
nieposzlakowanej moralności.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło- 
szeuia tj. 16. lipca b. r., a wszystkie te dawne 
przepisy wojskowe, które z nieni, pod jak im kol
wiek względem nie są w zgodzie, tracą moc obo
wiązującą- Podania o pozwolenie zawarcia m ałżeń
stwa nadesłane przed dniem ogłoszenia nowego 
rozporządzenia, m ają być traktowane jeszcze we
dle dawnych postanowień, jedynie pewność kaucji 
winna być także przy załatw iania t j c h  podań oce
niona, już ze stanowiska nowyoh przepisów.

K r ó l a  Miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dn ia  19. lipca.

* P o g rz e b  śp . A g a to n a  G i l le r a  odbędzie się 
kosztem gminy m. Stanisławowa jntro we środę 20. 
lipca o godz. 6 popołudnia

W Stanisławowie zawiązano komitet miejski. Śp. 
Giller zmarł na porażenie płnc, które nastąpiło po 
trzeehdniowej chorobie zapalenia płuc, powstałego 
wskutek przeziębienia w kąpieli. Zestawił niedokoń
czoną historję roku 1863, zawierającą bogate mate- 
rjały. Ostatnia praca jego ..Wieczory Wielkopolanina11 
napisana z powodu kolonizacji za myślą skarbu naro
dowego, wyszła we Lwowie

Na pogrzeb zapowiedział przybycie brat śp. 
Gillera, Stefan, jaketeż wielu przyjaciół i znajomych 
ze Lwowa i Krakowa.

Telegrafowano o smutnej katastrofie do hr. Pla- 
tera w Raperswylu.

We Lwowie zawiązał się dziś komitet ce
lem wzięcia licznego udziału w pogrzebie. Do go 
dżiny 12 w południa zgłosiło się już przeszło 20 o- 
sób, które wyjadą do Stanisławowa jutro pospiesznym 
pociągiem o godz. Q'-/2 rano.

Wieńce wysłali jnż redakcja G azety N arodow ej 
Towarzysze z r. 1863, komitet obywatelski, młodzież 
akademicka, „Gwiazda11 i inne stowarzyszenia a 
oprócz tego przyjaciele i koledzy zmarłego.

Komitet lwowski uprosił burmistrza stanisła
wowskiego, dr. Kamińskiego o zarezerwowanie dwóch 
przemówień dla delegatów przybyłych ze Lwowa.

* H rabia A gen or G o lu c h o w sk i, poseł aa- 
strjacki przy dworze rumuńskim, przybył do zamku 
Sinaia w Rumunii, gazie przepędzi lato.

* M ianow ania. Minister wyznań i oświecenia 
zamianował suplenta państwowego realnego gimnazjum 
wyższego w Brodaeb, Zdzisława Fialka, rzeczywistym 
nauczyoielem tegoż zakładu.

Ministerstwo handlu zamianowało asystenta ra
chunkowego, Antoniego Ciepielowskiego, oficjałem ra 
chunkowym w departamencie rachunkowym dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowią, a oficjałów pocztowych, 
Wawrzyńca Pajora i Wincentego Jorasza kontrolorami 
pocztowymi w Krakowie.

* Z m a r l i .  Elżbieta z Kozłowskich Michalczow- 
ska, obywatelka miasta Krakowa, wdowa po ś. p. 
Piotrze Michalczowskim, przeżywszy lat 82, zmarła 
w Krakowie —  W Wiedniu zmarł onegdaj w 74 
roku życia major książę Ludwik Ruspoli.

* L e tn ią  rezy d en cję  — jak donosi N ow y  
P rolom  —  zamierza urządzić sobie ks. biskup Pe- 
łssz w Zaleszczykach. W czasie kanonicznej wizyta
cji zaleszczyekiego dekanatu podobała się ks. bisku
powi ta okolica a osobliwie miasteczko, z licznemi 
widokami, wodą Dniestru i świeżem powietrzem.

* S typ en d ja . Krajowa rada szkolna przypomnia
ła dyrekcjom szkół średnich, że ministerstwo, pra
gnąc podnieść naukę języka niemieckiego w naszych 
szkołach średnich, gotowe jest udzielić kandydatom 
stanu nauczycielskiego, którzy zamierzają składać 
egzamin kwalifikacyjny z języka niemieckiego i 
w ciągu dotychozasowych stndjów złożyli już dowody 
gorliwej pracy i uzdolnienia —  stypendja po 400 zł. 
rocznie dla dalszego kształcenia się na uniwersyte
cie wiedeńskim i złożenie egzaminu z języka nie
mieckiego.

* Z u n iw e r s y te tu .  Pp. Eugeniusz Lachowicz 
rodem ze Żmigroća w Galicji i Stanisław Mamidłow- 
ski rodem z Rzeszowa otrzymali na uniwersyteoie 
jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le
karskich.

* W y cieczk a  drukarska. Odkładana ciągle 
ad fe lic io ra  tem pora  z przyczyny niepogody „Ma
jówka” drukarzy, odbędzie się nareszcie w niedzielę 
d. 24. bm. pod firmą „Wycieczki”. Program urozma
icony i szlachetny cel będzie niezawodnie najlepszą 
zachętą dla publiczności do licznego wzięeia udziału 
w „Wycieczce”, która zapowiada 1) Koncert muzyki 
wojskewej 95. pułku. 1. Uwertura “Lustspiel11 Keler- 
Bela. 2. Potpourri Oslislo. 3. „Niezapominajka” 
Suppe 4. Potpourri a d. op. „Un balio in Masche- 
ra Verdi. 2) Bazar kwiatowy w osobno na ten cel 
urządzonym pawilonie. 3) O godziDie 4. rozpoczną 
się gry towarzyskie, jako to : gra w obręcze, kręgiel
nia sznurowa, huśtawka, strzelanie z flobertów tańce 
itp. 4) O godzinie 1/2 6 wieczorem puszczone będą 
dwa olbrzymie balony. 5) Na wycieczce ukaże się 
Jednodniówka p. t . : L is tek  z  M ajów ki. 6) O go
dzinie 7. nastąpi rozdanie nagród dla Dam (album, 
pamiętnik i wazon) za trafne rozwiązanie „Szarady”, 
a jedna nagroda dla Panów za rozwiązanie „Rebusu” . 
7) O godzinie 9. powrót do miasta z muzyką i lam
pionami.

Nie wątpimy że każdy, kto tylko pragnie przy 
wesołej zabawie zapomnieć o codziennych kłopotach, 
pośpieszy na Pasieki, a z pewnością spędzi czas naj
przyjemniej i wyniesie z tej wycieczki drukarskiej 
najmilsza wspomnienia. —• Zaproszenia rozesłane 
przed kilku tygodniami są ważne, prócz tego jednak 
otrzymać można ponowne w biurze Stowarzyszenia

ul. Francisziańska 1 7 .  — Wstęp (jedynie za oka
zaniem zaproszenia) od osoby 30 ct., bilet familijny 
na 4 osoby 80 ct. Zarząd postarał się o bufet i cu
kiernię po przystępnych cenach. W razie niepogody 
wycieczka odbędzie się w następną niedzielę dnia 31. 
lipca. Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie wywie
szone w Rynku z lokalu „Ochotniczej straży ognio
wej”, i z koszar miejskiej straży ogniowej (plac cło- 
wy). Początek o godzinie */a4 po południu.

* D o A rakow a przybyli na czas krótki w prze- 
jezazie do Zakopanego pp Kazimierz Zalewski, ko- 
medjopisarz i redaktor W ieku, Seideman, pierwszy 
bas opery warszawskiej, oraz pani Zimayer z A 
mery Ki.

* R ozp orząd zen ie  sa n ita r n o -p o lie y jn e . Po
lityczne władze powiatowe otrzymały w ostatnich cza 
saeb pełne stanowczego nacisku polecenie, aby czu
wały nad obowiązkiem gmin donoszenia o pierwszych 
wypadkach chorób zakaźnych, nad powstrzymaniem 
przewożenia z jednej gminy do drugiej chorych do
tkniętych chorobą zakaźną lub wzbudzającą podejrze
nie choroby zakaźnej, bez wyraźnego na to zezwolenia 
władzy, wreszcie nad zapewnieniem osobnego pomie
szczenia i leczenia chorych, oraz desinfekcji wszystkich 
zakażonych przedmiotów. W myśl otrzymanego pole
cenia, władze powiatowe mają dalej zobowiązać wszy
stkich kierowników zakładów przemysłowych i przed
siębiorców, którzy zatrudniają większą ilość robotni
ków, aby poczynili potrzebne zarządzenia, celem 
nadzorowania robotników pod względem sanitarnym, 
leczenia chorych i odosobnienia chorobą zakaźną do
tkniętych lub o taką chorobę podejrzanych. Lekarze 
rządowi mają od czasu do czasu odbywać niespoazie- 
wone rewizje w takich zakładach, celem przekonania 
się, czy zarządzenia sanitarne są ściśle przestrzegane. 
Zarządy szpitalne mają byó zobowiązane zawiadamiać 
właściwą władzę polityczną o przyjęciu chorego, do
tkniętego chorobą zakaźną i udzielać tejże władzy dat, 
potrzebnych do zbadania źródła zakażenia i stłumienia 
choroby w samym zarodzie.

Oprócz przestrzegania powyższych środków, ma
jących na celu stłumienie chorób zakaźnych, polecono 
władzom bezustannie energiczne działanie w tym kie
runku, aby ile możności uchylone zostały czynniki 
epidemicznego rozszerzania się chorób. Przytem przy
pomniano władzom, że wykonywanie zadań policji 
sanitarnej należy do samoistnego zakresu działania 
gmiD, które w tej mierze w myśl państwowej ustawy 
sanitarnej podlegają nadzorowi władz politycznych. 
Rządowym organom sanitarnym, tj. lekarzom powia
towym, przypada dalsza czynność, tj. sprawdzanie 
rodzaju choroby na miejscu i zarządzenia środiów 
przeoiw dalszemu szerzeniu się ehoroby. Jeżeli lekarz 
powiatowy sprawdzi, że choroba przybrała cechę na
gminną, tj, że równocześnie więcej znajduje się cho
rych w różnych zagrodach gminy, a zwłaszcza, jeżeli 
epidemia ma przebieg groźniejszy, zostanie najbliżej 
miaszkający lekarz kosztem skarbu państwa wydele
gowany do leczenia chorych na miejsca i do prze
strzegania przepisów sanitarno-policyjnych. W końcu 
wezwano władze powiatowe dc przedkładania miesię
cznych raportów o przebiegu chorób nagminnych i o 
zarządzeniach mających na celu asanację gmin, a 
szozegóininie miast i miasteczek.

Gdyby tylko powyższe polecenie — nie «iówiąc 
już o innych ostatniemi ezasy wydanych —  zostało 
należycie wykonane, możnaby liczyć na to, że zaraz 
w roku następnym cyfra śmiertelności Wypadnie o 
wiele korzystniej, aniżeli w latach poprzednich. Ale 
do skutecznego wykonania zarządzeń sanitarno-poli
cyjnych niezbędną jest instytucja lekarzy gminnych, 
która, podłng Czasu, niezawodnie na przyszłej sesji 
sejmowej wejdzie w program jej prac na jednem 
z pierwszych miejsc. Ministerstwu, które usilnie dąży 
do poprawienia stosunków sanitarnych w Galicji, 
wiele zależy na tem, aby sejm zorganizował instytucję 
lekarzy gminnych, bo w takim razie rząd miałby 
punkt oparcia do dalszej akcji. Korespondent Czasu  
twierdzi, iż ministerstwo wcale tego nie zapoznaje, 
ze dzisiejsza liczba lekarzy powiatowych niezupeł 
nie odpowiada potrzebom. Pomnożenie tych sił słu
żby sanitarnej jest także w planie, ale nie może 
przyjść do skutku przed zorganizowaniem instytucji 
lekarzy gminnych.

* D o o b sad zen ia  : posada instruktora Kraj. niż. 
szkoły rolniczej w Kobiernicach. Płaca 480 zł. i mie
szkanie. Podania wnosić można do 31. lipca do Wy
działu kraj.

* S p raw ozd an ie  k o m ite tu  pierwszej krajowej 
kolonii leczniczej w Rymanowie, wyszło właśnie z 
druku. Opisuje ono powstanie, rozwój i znaezenie tej
że kolonii, która staraniem i ofiarnością kilku oby
wateli dbałych o przyszłość biednych, szczególniej 
zołzami dotkniętych dzieci, powstała w maju 1886 i 
i jnż tego samego roku mogła wysłać na kurację do 
Rymanowa 23 dzieci z różnyoh stron krajn. Komitet 
licząc na moralne i materjalne poparcie wszystkich 
przyjaciół dzieci, jak tego już doznał od szlachetnej 
właścicielki Rymanowa hr. Anny Potockiej, postano
wił w b r. przystąpić do budowy własnego pawilo
nu mieszkamego, a na ten cel ma już złożony na 
początek kapitał w kwocie 600 zł. Zestawienie ra- 
ohunków wykazuje w przychodzie i rozchodzie sumę 
1544 zł., pozostałość kasowa wynosi 613 zł. Z za
pomóg, dochódów z zabaw i jednorazowych datków 
wpłynęło skrągło 515 zł., z list składkowych w roz
maitych miastach kraju 835 zł., z opłat za dzieci 
182 zł., z przyrosłych odsetek 11 zł. Na sprawienie 
inwentarza wydano 233., rekonstrukcję tymczasowego 
mieszkania dla dzieci 84 zł., kurację i utrzymanie 
dzieci 426 zł., przewóz rzeczy i osób koleją 83 zł., 
resztę na różne inne wydatKi. Prezesem komitetu le
czniczej kolonii jest p. Wł. Gniewosz, właściciel Zło
tego Potoka, sekretarzem dr. Żuliński we Lwowie, 
lekarzem dr. J. Dukiet, lekarz zdrojowy w Ry
manowie.

* N ow a  u sta w a  eg zek u cy jn a  wchodzi w ży
cie 1. sierpnia. Do tej ustawy wydał minister spra
wiedliwości rozporządzenie wykonawcze, z którego 
wyjmujemy następujące ustępy :

Aby umożliwić sądom zbadanie słuszności po
stępowania przy fantowanin i aby w wypadkach 
spornych dla wyroku mającego się wedle §. 5. no
weli wydać przez sąd, nie potrzeba poprzednio za
rządzać skonstatowania właściwego stanu rzeczy, na
leży we wszystkich wypadkach na to szczególniejszą 
zwracać uwagę, aby protokół fantowania lub spra
wozdanie o faniowaniu zawierało ogólny obraz stanu 
rzeczy. Potrzebnem jest przedewszystkiem, aby wszel
kie oświadczenia dłużnika, wierzyciela lub wreszcie 
innego interesowanego przy fantowaniu podane ty ły  
przez delegowanego de tego sekwestratora do wiado
mości sądu. We wszystkich tych wypadkach, kiedy 
sekwestratorowie fantują jakiś przedmiot, który z mo
cy nowej ustawy tylko pod pewnemi warunkami ule
ga sekwestraoji, należy w protokole dokładnie uwi
docznić, dla czego go zafantowano pomimo wspomnia
nych przepisów ustawy. W wypadku przeciwnym gdy 
woźny sądowy wyłącza od sekwestracji pewne przed
mioty, ma on także obowiązek wyłuszczać powody 
swego postępowania a jeżeli idzie o przedmioty cen
niejsze, przytoczyć je szczegółowo wedle gatunku 
i wartości. Jeżeli sekwestrator nie fantuje pewnych 
przedmiotów dla tego, iż kwota uzyskana ze sprze
daży tych przedmiotów nie wystarczy nawet na po
krycie kosztów egzekucji, w takim razie powinien on 
przedmioty te przytoczyć i opisać szczegółowo, tak, 
aby sąd łatwo mógł nabrać wyobrażenia o ioh war

tości. W żadnym wypadku nie będzie się mógł se- 
kwestrator zadowolnić tą i,ylko uwagą że dłużnik nie 
posiada żadnych środków do płacenia, albo że ma 
same takie rzeczy, które są wolne od sekwestracji, 
albo tak mało warte, że kwota uzyskana z ich sprze
daży nie będzie wyższą, od kosztów egzekucji. Jeżeli 
sekwestrator w pewnym wypadku ma wątpliwości, 
czy przedmioty znalezione u dłużnika nie są wolne 
od sekwestracji —  w takim razie należy wstrzymać 
się od fantowania o ile przez to zaspokojenie prowa
dzącego egzekucję nie jest zagrożone. Gdyoy atoli 
przez zaniechanie fantowania takich przedmiotów za
spokojenie prowadzącego egzekucję zagrożonem było, 
wtedy tak sekwjstrator jak i przełożony sąd mają 
się stosować do postanowień dekretu nadwornego 
z 29. maja 1845 J. G. S. nr. 889 odnoszącego się 
właśnie do tego wypadKu. Tak samo należy postąpić 
w wypadku, jeżeli woźny sądowy nrn ma pewności, 
czy z powodu niskiej wartości przedmiotów znalezio
nych u dłużnika, a samych w sobie podlegających 
sekwestracji nie ma zaniechać sekwestracji.

Minister zaleca ażeby przełożeni sądów albo 
przez członków sądu pouczali woźnych, do fantowa
nia delegować się mających, o postanowieniach nowej 
ustawy w szczególności i ażeby im obok tej ustawy 
udzielili także jak najdokładniejszej instrukcji co do 
postępowania, a głównie co do sporządzenia protoko
łu  fantowania i sprawozdania dla sądu. Wedle uzna
nia przewodniczącego sądu może on w danym, szcze
gólniej ważnym i trudnym wypadku czynność fanto
wania poruczyć nie woźnemu, ale innemu organowi 
sądowemu.

* O rgan izacja  p o sp o liteg o  ru szen ia  została 
już ukończona. Pospolite ruszenie obejmuje 106 ba
talionów, zdolnych do wyruszenia na plac boju. Każ
dy batalion ma 1200 do 1500 ludzi z pierwszego 
powołania wraz z oficerami. Ci ostatni otrzymać m a
ją jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca uwiadomienie o 
desygnacji. Ogólna liczba oficerów w pospolitem rusze
niu wynosi dotychczas przeszło 4000. Dla aspiran 
tów na oficerów utworzone będą . w drugiej połowie 
sierpnia przy batalionach obrony krajowej instrukcyj- 
ne kursy na czas 4 tygodni. Przaz ten czas aspiran
ci nosić będą mundur i podlegać przepisom wojsko
wym. Po ukończeniu kursą aspiranci zdawać będą 
praktyczny egzamin.

Ministerstwo obrony krajowej wydało w danym 
wypadku orzeczenie, że oficer rezerwy, który raz 
zgłosił się o posadę oficera w iandszturmie, pod ża
dnym pretekstem nie może następnie cofnąć tego 
podania.

* W ystaw a k ra jow e. W sobotę zebrali się w 
biurze wystawy w Krakowie członkowie komisji te
chnicznej pod przewodnictwem prof. Tytusa Bortnika 
P. Zaremba złożył sprawozdanie z dokonanych robót 
w ubiegłym tygodniu, poczem przystąpiono do rozpa
trzenia wniosków, tyczących się postawienia szop na 
paki, w których nadejdą towary, szop na paszę dla 
bydła i tym podobnych budowli, które dotychczaso
wym kosztorysem objęty nie są. Rozbierano tę rzecz 
szczegółowo i systematycznie, poczem oddano całą 
sprawę pp Reichowi, Zarembie i Saremu, którzy 
sprawę tę najlepiej i najprędzej załatwią. Taż sama 
komisja ma zająć się bodową mostu na Rudawie, 
gdyż takowy okazał się niezbędnym. Most ten szeroki 
na 8 metrów, ma być zdolnym oprzeć się największym 
ciężarom.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Bukawina, w powiecie bóbreckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* D e f r a u d a n t  Z a lew sk i. Wczorajszy Neues 
W iener Tagbl. donosi z wiarygodnego źródła, że 
defraudanta Zalewskiego już schwytano. Policja i dy
rekcja poczty we Wiedniu oświadczają, że nie mają 
żadnej o tem wiadomości. Zonę Zalewskiego i jej 
siostrę Zaunekową wypuszczono wezorąj z wiedeń
skiego aresztu śledczego na wolność, ponieważ oka
zała się ich niewinność.

* W yp ad k i. Pauliua Jaremkiewieżowa, zamie
szkała w Kleparowie, utrzymywała się z tego, że 
przyjmowała dzieci do wymamezenia. Nieszczęśliwe te 
ofiary mamczyła w ten sposbb, że morzone głodem, 
dochodziły do ostatecznego wycieńczenia, a wtedy od
dawała je swej spólniezce M»rji Guralewiezowej, któ
ra je ledwie żywe zanosiła do Lwowa do swej sio
stry Anny Borkowskiej, zamieszkałej przy ulicy Sło
necznej. Tam po dwóch lub trzech dniach nieszczę
śliwe istoty umierały niby naturalną śmiercią i były 
grzebane bez zwrócenia niczyjej uwagi, Jedno dziecko 
zmarło nawet w drodze z Kleparowa do Lwowa, a 
mimo to zostało pogrzebane bez oględzin lekarskich. 
Wykryto ostatecznie tę spółkę i aresztowano wszystkie 
trzy kobiety. Dr. Łopacki przywołany do ostatniego 
zmarłego dziecka orzekł, że biedactwo zmarło w sku
tek wygłodzenia. Jednę z tych ofiar udało się jeszcze 
ocalić w domu Jaremkiewiczowej; znalezione u niej 
dziecię oddano pod dozór wójta kieparowskiego. — 
Aresztowano Jędrzeja Schmida robotnika pracującego 
przy zabudowaniu Pełtwi za to, że przypatrującym 
się robocie: Salomonowi Jonowi, Benjaminowi Kreu- 
terowi, Eliaszowi Bernhardowi i Rem owi Zakroczy- 
lowi obsypał sproszkowaniu wapnem całe ubranie — 
Handlarz dziewczętami, Cbune Siiber, został dziś 
w nocy przez tutejszą policję aresztowany. — Doroż
karz Korban, jadąc onegdaj wieczorem koło cyrku, 
przejechał 8-letniego Włodzimierza Brusaka, syna wo
źnego, który nadbiegł z nienacka i upadł pod koła. 
Przejechany odniósł tylko lekkie skaleczenie na no
dze i ręce. —  W sobotę rano znaleziono w korycie 
Wisły pod Dąbiem zwłoki mężczyzny niewiadomego 
nazwiska, lat około 45 liczyć mogącego, włosów szpa
kowatych. o brodzie hiszpance. Zwłoki ubrane w sur
dut czarny, spodnie bronzowe i koszulę, po odbytych 
oględzinach policyjno-lekarskich, odwieziono do zakła
du medycyny sądowo-lekurskiej O ile wnosić można, 
zaszło w tym wypadku samobójstwo. —  W sobotę 
po południu usiłowała odebrać sobie życie w Krako
wie przez skoczenie z mostu do Wisły, Flora Wy
cisk, lat 24 licząca, z Ujazdu na Szląsku pruskim 
pochodząca, która przybywszy do Krakowa, ujrzała 
się opuszczoną przez kochanka, pracującego właśnie 
przy moście kolejowym na Zwierzyńcu. — D. 18. 
b. m. skonfiskowała straż policyjna w Krakowie zna
czną ilość różnych ubrań, przeważnie damskich, w 
mieszkaniu Freindli Ohrenstein pod 1. 4 przy ul św. 
Katarzyny, na I. piętrze, które taż w zastaw przyj
mowała, nie mając do tego ustawowego pozwolenia. 
Skonfiskowane przedmioty odesłano do magistratu 
krakowskiego, jake władzy przemysłowej

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zm.eniał swój kierunek 
przez całą różę, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
mieliśmy pogodę, dziś rano około godziny 9. nadcią
gnęła przy silnym wietrze zachodnim burza z de
szczem ulewnym, grzmotami i błyskawicami; opad 
deszczu do godziny 10. przed południem wynoBił
4.0 mm. — Średnia temperatura doby była 23.4° 
C., najwyższa 27.8° C., najniższa dziś nad ranem 
18.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.4 mm.

Zniżka barometryezna znajdowała się wczoraj 
w Szwecji i wynosiła 755—760 mm., zwyżka na 
zachodnim Atlantyku i wynosiła 775— 770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Styrji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. lipoa :

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe
ratura doby około 10° C., stan nieba zmienny, po
wietrze miernie wilgotne, co najwięcej deszcz chwi
lowy.

Do końca b. m. przy skłonnem do burzy po
wietrzu będziemy mieli częściej chwilowe deszcze, 
znaczniejszy opad nastąpi prawdopodobnie około 28., 
mniejszy około 23. b. m. Ostatnie dnie lipca będą 
pogodne.

* J u t r o  d. 20. lipca: św. C z e s. i Ka s .  — 
św. P r o k o p i j a  M.

—  S zczaw n ica  d. 17. lipca. Klub szczawnicki, 
którego celem jest przeważnie zabawa bawiących 
gości kąpielowych, podjąwszy myśl uczczenia pamięci 
ś. p. dr. Mikołaja Zyblikiewicza, utworzył osobny w 
tym celu komitet wybrany z najszerszych kół bawią
cych tu gości, który uzyska zezwolenie starostwa 
w Nowymtargu do zbierania składek w Szczawnicy. 
Na powyższy cel odbędzie się bal dnia 30. lipca br. 
Ma być w planie wystawienie na Miodziusiu obszer
nej groty, w której umieszczoną zostanie tablica pa
miątkowa z popiersiem zmarłego marszałka. Odnośne 
komitety odbywają codzień posiedzenia — a składki 
płyną tak, iż jest nadzieja, iż uczczenie pamięci dr. 
Zyblikiewicza umieszczeniem tablicy nastąpi jeszcze 
w tym sezonie kąpielowym.

We wtorek dnia 19. b. m. projektowaną jest 
wielka wycieczka do Czerwonego klasztoru i powrót 
na czółnach Pieninami.

Klub szczawnicki liczy obecnie przeszło 90 
członków, a liczba osób przyLywająoych do Szczawni
cy wzrosła do 1500.

—  Z d w oru . Jak douoszą z Ołomuńca, cesarz 
Franciszek Józef przybędzie tam dnia 3. sierpnia na 
manewry X. korpusu, które trwać będą do 3. wrze
śnia. Cesarz zamieszka w pałacu arcybiskupim. — 
W połowie sierpnia udać się ma cesarz wraz z cesa- 
rzewiczem na wielkie łowy w rewirach Konigswart, 
własności ks. Ryszarda Meternicha.

W tyeh dniach został ułożony przy udziale na
miestnika Styrji br. Kiibeeka, program pobytu eesa- 
rzewiczowstwa w Graeu.

Cesarzewiezowa Stefania przybędzie dnia 21. 
b. m. o godzinie 9. przed południem do Karlsbadu, 
gdzie zabawi kilkanaście godzin. Zawiązał się komitet 
dla uroczystego przyjęcia areyks. Stefanii.

Arcyksiężniezka E lżbieta, córeczka cesarzewi- 
czowstwa, przybyła onegdaj z swym dworem do 
lscnl.

Aroyksiążę Rainer, który wraz z swoją mał
żonką udał się przed tygodniem w podróż do Francji, 
wyjechał ztamtąd do Anglii.

— K s. a r c y b is k u p  w a rsz a w sk i Popiel, jak 
donosi G azeta W arszaw ska, wyjechał do Ruszczy, 
w Galicji, dla odwiedzenia brata swego, Pawła Po
piela. Pobyt ks. arcybiskupa potrwa około miesiąca 
Biskup kielecki, ks. Kuliński, udał się na letnie 
mieszkanie do Pieskowej Skały. Biskup sandomier
ski , ks. Sotkiewicz, w tych dniach powraca na 
swoje stałe siedlisko z Buska, gdzie ukończył po
myślnie kurację.

—  P o m n ik  M ick iew icza . Prezydent m. Kra
kowa ogłasza następującą odezwę: „W wykonaniu 
uchwały komitetu budowy pomnika Adama Mickie
wicza z dnia 10. października 1886. r., rozpisał śp. 
były marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikiewicz pod 
dniein 14. października 1886. r. konkurs na pomnik 
i termin ostateczny do nadsyłania modeli wyznaczony 
został po dzień 31. sierpnia 1887. do godziny 3. po 
południu. Na posiedzeniu komitetu budowy pomnika 
z dnia 9. lipca 1887. r.. przedłużony został wyż wy
mieniony termin po dzień 31. grudnia 1887 3. go
dziny po południu, co do wiadomości niniejszem po
daję. Kraków 16. lipea 1887. W imieniu komitetu 
budowy pomnika: przewodniczący: Szlach tow ski, pre
zydent miasta Kiakowa”.

W sprawie toj pisze w ostatniej kronice tygo
dniowej K u r  je ra  Codziennego Bolesław Prns:

„Kilka lat temu w gronie entuzjastycznej, co 
jest bardzo naturalne, młudzieży uniwersytetu k ra
kowskiego, urodził się projekt uczczenia pamięci Mic
kiewicza pumnikiem Rozpoczęto dość żywą agitację 
i zebrano z górą 100.OuO reństich. To był akt pier
wszy i udał się wcale dobrze. U nas bowiem nie 
dozna zawodu, kto o składkę zapuka do naszych u- 
czuć; byle trafił na żywe uczucie i głośno pnkał. 
Zresztą mieliśmy wówczas trochę więcej niż dziś pie
niędzy i mniej doświadczenia. Dziś bowiem, nawet 
„ua wykupywanie ziemi z rąk Niemców” składki idą 
niesporo. Jakkolwiek bądź, akt pierwszy odegrał się 
dobrze i pieniądze napłynęły.

Nieszczęściem przyszedł akt d ra g i: kwostja
„zrobienia” pomnika i tu, na gruncie praktycznym, 
projekt potknął się od razu. Prawda, że wiele nade
słano modelów do pomnika, ale żaden nie był dobry: 
nie żałowano też wyroków, ale — żaden nie ostał się 
bez protestu. Wreszcie oddano całą sprawę marszał
kowi Zyblikiewiczowi lecz i —  jego dyktatura nie 
przyczyniłaby się do wytworzenia arcydzieła.

Nie na obstalunek Mickiewicz nap isa ł: „Pana 
Tadeusza”, a Moniuszko „Halkę” . Nie na konkurs 
wymalował Matejko „Kazanie Skargi”, ani ne we
zwanie żadnego dyktatora rysował Grottger „Wojnę”. 
Podobnie żaden konkurs, ani komitet, ani dyktatot 
nie wywoła pięknego pomnika dla Mickiewicza. Ob
stalunek, chociażby zrobiony w imienin narodu i dla 
narodowego poety, stworzyć może tylko rzecz mierną, 
którą mogliśmy mieć dwa lata temu, możemy mieć 
dziś i — za lat dwadzieścia.

Czy jednak naród składał się na lichy pomnik? 
Bynajmniej. On ohciał mieć arcydzieło... A że arcy
dzieła nie znajdują się codzień, więc —  sprawa po
mnika jest wciąż niezałatwiona.

Pocieszcie się jednak o niecierpliw i! gayż bę
dzie załatwiona we wrześniu i to konieczuie. W naj
lepszym razie ogłosi się jeszcze jeden konkurs i choć
by znalazły się na nim same strachy na wróble, je 
den z tych sirachów na wróble zostanie wybrany, 
mianowany arcydziełem i wykonany za 100 tysięcy 
reńskich.

Doprawdy, że zaczynamy być podobni do roz
pieszczonego dziecka, które wrzeszczy:

— Mamo! ja  chcę dostać księżyc...
Gdy dzieło to już gotowe stanie ua placu, wów

czas każdy widz będzie mądrym i surowym sędzią i 
każdy powie :

— Mieliśmy też za co płacić aż 100 tysięcy 
reńskich !...

—  M iasto S w lę c ia n y  w gubernii wileńskiej 
nawiedzone zostało —  jak już o tem donosiliśmy —  
w nocy z 4. r.a 5. b. m. straszną klęską ogniową. 
Pastwą pożaru stało się do 400 domów, z których 
nie zdołano ocalić prawie żadnych ruchomości. Nie 
obyło się bez ofiar w ludziach, spaliła się bowiem 
jedna kobieta i dwoje dzieci. Bez dachu zostało około
3.000 ludzi, potrzebujących gwałtownie pomocy. — 
Ogień powstał w nocy w domu Jankla Zabłudowskie
go, w żydowskiej dzielnicy miasta. Brak pomocy stał 
się powodem nadzwyczajnego szerzenia się ognia. Na 
wieść o pożarze poczęto w kościele bić we dzwony, 
zwołując lndzi na ratnnek ; kościół był silnie zagro
żony i zdawało się, że nie ma ratnnku ; na dach i 
wieże padało tysiące iskier, a także i niedopalone 
głownie. Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom parafian, 
kościół ocalał. O 8. rano pożar umiejscowił się, a to 
dlatego, że już w taj dzielnicy miasta nie byro wię-
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e#j palnego materjału. Straty wynoszą ogółem okołu 
miliona rubli.

—  W  o w ro n ie  c z c i k o b ie c e j. W sprawie 
panny Cass, owego dziewczęcia, którego przyareszto- 
wanie przez londyńską policję tak wiele hałasu naro
biło, rozpoczęło się w prezydjum londyńskiej policji 
przed szefem policji sir Charlem Warren dyscypli
narne dochodzenie przeciw policjantowi Endacott z po
wodu uwięzienia p. Cass na Regent-Słreet. Panna 
Cass i jej pryncypałka, modystka Bowman nie sta
nęły osobiście, le.cz kazały się zastąpić swym pełno
mocnikom. Sierżant policyjny, przed którego posta
wioną została p. Cass po przy aresztowani u, oświadczył, 
że taż wyglądała wprawdzie przyzwoicie, jednakże nie
0 wiele przyzwoiciej od innych dziewcząt należących 
do półświatka. Na pytanie, czem się trndni, p. Cass 
nic nie odpowiedziała, nie płakała i nie zdradzała 
najmniejszego wzburzenia lub pomięszania. tfa żadne 
z pytań jej postawionych nie chciała odpowiadać. 
Określenie „prostytutka" wciągnął on do putokołu 
na podstawie uwagi Endacotta, że p. Cass w osta- 
tn’ch sześcm tygodniach co wieczór na Regent-Street 
widywał. Obowiązkiem jest policjanta aresztować ko
biety zaczepiające mężczyzn na ulicy. Z przesłuchania 
dalszych świauirów wynika już jednakże dowodnie, 
że postępowanie policjantów jest w ogóle bardzu sa
mowolni. Gołosłowne twierdzenie jednego policjanta 
wystarczyło, aDy nieszczęśliwą miss Cass w obliczu 
policji i sędziego policyjnego New tona, napiętno
wać jako notorycznie znaną prostytutkę. Ze względu 
na oburzenie, jakie fakt ten w całjm kraju wywołał, 
dochodzenie jest bardzo ścisłe i nie pozostanie pra
wdopodobnie baz praktycznych nadal następstw. Do 
dalszego dochodzenia które odbywa się kiwnie, p. 
Cass i p. Bowman wezwane zostały, by się osobiście 
jaw iły

— C esa rzo w a  E lż b ie ta  a u s t r j a c k a ,  wielka 
wielbicielka lirycznyoh utworów Heinego, skorzystała 
z obecnej swojej podróży do Anglii, aby odwiedzić 
w Hamburgu jedyną żyjącą siostrę poety, panią Ka
rolinę Embden. Podróżując incognito pod nazwiskiem 
hrabiny Hohenems, przybyła cesarzowa w niedzielę, 
dnia 3. bm. do Hamburga i wysłuchawszy rannej 
mszy św. w kościele katolickim, udała się okoła 10. 
godziny rano do mieszkania pani Embden. Nieuprze- 
dzona o wizycie staruszka spała jeszcze, gdy cesa
rzowa zjawiła się w jej domu. Na spotkanie dostoj
nego gościa wyszła więc najprzód córka pani Emb- 
dcu, z którą cesarzowa rozmawiała najuprzejmiej, 
czekając cierpliwie na ukończenie toalety i pojawie
nie się siostry autora „Księgi pieśni." Po przybyciu 
pani Embden zawiązała cesarzowa rozmowę o ulu
bionym swoim poecie, prosząc o obejrzenie znajdują
cych się w posiadaniu rodziny rozlicznych pamiątek. 
Na rozpatrywaniu listów, portretów i różnych szcząt
ków manuskrj ptów poety, zeszło półtorej godziny. 
Pożegnawszy się najserdeczniej z obiema paniami, 
udała się cesarzowa na dworzec kolei i osobnym po
ciągiem wyjechała przez Bremę do Vliessingon, zkąd 
statkiem odbyła dalszą podróż do Anglii. Obecnie ba
wi cesarzom a austijacka w Cromur, nadbrzeżnej miej
scowości kąpielowej, a wiadomość o jej odwiedzinach 
u rodziny Heinego wywarła w Hamburgu bardzo 
miłe wrażenie.

—  K ró lo w a  w io sk a  przybyła dziś 19. bm. do 
Wenecji i zabawi tam 3 tygodnie.

—  I  d a r  s lo n c e z n y .  Z Medjolanu telegr.nują 
18. lipca. Pułkownik Bossalini, rozkazał pułkowi nr. 
22 wykonać wielki marsz forsowny do Malegnano. 
Gdy pnłk wracał do Medjolanu padło 38 żołnierzy 
°d udaru słonecznego. Siedmiu zachorowało na zapa
lenie mózgu. Pułkownikowi wyprawiono kocią 
muzykę.

— C esa rzo w a  K a ro l in a .  Po raz „jrrwszy od 
lat 20. danem było w tych aniach ludności bruksel
skiej widzieć byłą cesarzowę meksykańską, a powo
dem przerwania samotności nieszczęśliwej małżonki 
Maksyiniljana był stary religijny obyczaj. Od wieków 
włościanie z wiosek brabauckich, otaczających zamek 
Bouchout, w drugą niedzielę lipcową odbywali co ro- 
ko Procesję do kaplicy zamkowej. Gdy król Leopold
II. po spaleniu się zamku Tervueren przeznaczył za
mek B^uohout, na miejsce pobytu dla siostry swojej,

i kilkowiekowy ów zwyczaj musiał zostać zaniechany, 
gdyż każda obca twarz przerażała cesarzową Karoli
nę Od roku zaś, jak to już donosiliśmy, stan chorej 
poprawił się o tyle, że zniknęła obawa ludzi i irwo- 
ga nieustannie dręeząoa cesarzowę, a najlepszym ds- 
wodem spokojniejszego stanu jej duszy jest, że sama 
zażądała, aby pozwolono znów wieśniakom odbywać 

* proces:ę i oświadczyła, iż przyglądać jej się pędzie 
z jednego z zakratowanych okien zamku. W dniu 10. 
b. m. otwarły się tedy snrowo strzeżone bramy zam
ku i wieśniacy wraz z licznemi tłumami ludności 
stołecznej, ze wszystkich stron zgromadzili się na tra- 
dycyjny odpust. Cesarzowa zaś w białym czepku 
z czarnemi wstążkami, w szarym na ramiona zarzu
conym płaszczyku w istocie ukazała się w towarzy
stwie dwóch dam pałacowych w oknie i skinieniem 
głowy odpowiadała na ukłony iłumu. W zdrowej, 
okrągłej twarzy cesarzowej, tylko obłopiiły wzrok 
zdradza stan jej umysłu. "Na przeciągającą procesję 
patrzał1,  obojętnie, dopiero widok księdza, niosącego 
najświętszy sakrament zdawał się wywierać na nią 
większe wrażenie ; padła na kolana i przeżegnała się 
trzykrotnie.

— U b iło w a n e  sam ob ójstw o . w  Petersburgu 
ta rgn ij gję na swoje życie niejaki S. StudzińsKi, mło
dy bo zaledwie 35 lat wieku liczący człowiek. Do 
smutnego postanowienia popchnął go podobno brak 
wszelkich środków do życia i zupełne rozczarowanie, 
jakiego doznał w Petersburgu po przybyciu tu w celu 
wyszukania sobie posady. St. znajduje się w szpitalu 
obuchowskim, a życiu jego nie zagraża żadne niebez
pieczeństwo, wielkie jednak pognębienie moralne i u- 
mys/oWe, w jakiem pozostaje, wzbudza obawy, czy 
po wyjściu ze szpitala nie popełni on powtórnego za
machu samobójczego.

— K w e s tja  w s k rz e s z e n ia  O p e ry  K o m ic z n e j 
nie została jeszcze ostatecznie rozstrzyniętą a „dyre
kcja sztuk pięknych" w Paryżu rozpatruje obecnie 
bliżej cztery, dotyczące tej sprawy, plany Odbudowa
nie teatru na miejscu spalonego, wymagałoby fundu
szu 4 mil. franków. Zakupienie domów, sąsiadujących 
z dawną Operą Komiczną na bulwarze „des Italiens," 
w celu zburzenia ich i wystawienia na ich miejscu 
nowego gmachu opery, pochłonęłoby sumę przeszło 
8 milionów franków. Trzeci projekt polega na zaku
pienia > byłej „sali Yentadour," gdzie mieściła się 
niegdyś opera włoska, obecnie zaś sala ta znaidije 
się w rękach jakiegoś towarzystw5* kredytowego, które 
żąda za grunt ośm milionów, milion za ubezpiecze
nie ■ nadto oszacowanego na trzy milony fr. gruntu 
dotychczasowego Opery Komicznej. Czwarty plan wre
szcie ma na celu zakupienie i przeróbkę teatru Eden
1 o ile się zdaje, ten ostatni przyjdzie do skutku. 
Ogólna cyfra składek na ofiary Opery Komicznej 
wyniosła 673.000 franków, z których rozdano do
tąd 73.085.

—  K a ta le p s ja .  W Zasławiu, gub. wołyńskiej, 
znąjdnje się na kuracji u jednego z tamtejszych le 
karzy, dr. Esypowicza, 16-letnia włośoianka, pogrą
żona w głębokim śnie patologicznym od 84 dni. 
Przez całj ten przeciąg czasu pacjentka nie przyjmo
wała żadnego pokarmu. Badania medyczne nad 
tym ciekawym wypadkiem odbywają się z całą śoi- 
aloio.ą.

—  W yd a len ie  żyd ów . Kronika nihdzielna pi
sma W oschod  donosi; „Wielu żydów obcokrajowców 
otrzymało rozkaz opuszczeni* Odessy w przeciągn ty
godnia. W liczbie wydalonych p rzew in ą  liczbę sta
nowią przemysłowcy lub pracownicy instytucji han
dlowych."

— O ryg in a ln e to w arzystw o . W Chicago w Sta
nach Zjedn. pół. Ameryki, istnieje jedyne chyba na 
całym świecie towarzystwo, którego celem jest rozpo
wszechnienie zamiłowania w kwiatach i dostarczanie 
ioh bezpłatnie biednym i chorym. Z ogłoszonego w 
końcu maja br. sprawozdania z czynności ;ego towa
rzystwa okazuje się, że podczas ostatniego sezonu, tj. 
od maja do września, towarzystwo rozdało bezpła
tnie 146.108 bukietów i rozesłało 150 doniczek kwia
tów chorym znajdującym się w 24 szpitalach w Chi
cago i ubogim teguż miasta.

—  K rótk o  a d o b itn ie  brzmi następujące roz
porządzenie rządu wejmarskiego z r  1736.: „Rezono- 
wanie podaanych zabrania się niniejszem, pod karą 
półrocznego więzienia, a urzędnicy obowiązam są do
nosić o wszelkioh w tym kierunku przekroczeniami, 
albowiem rząd należy do nas, nie zaś do chłopów i 
nie cheemy mieć poddanych rezonerów."

—  W p a ry sk im  św ie c ie  te a tr a ln y m  niema
łej wrzawy narobiła zmiana dyrektora orkiestiy w 
Wielkiej Operze. Wbrew swoim życzeniom, sędziwy 
kapelmistrz Altós został przeniesiony w stan spo
czynku, a na jego miejsce mianowano Yianesi’ego. 
Niezadowolony z usunięcia Altes zapowiedział, iż 
wpadnie z laską podczas przedstawienia i następcę 
swego od pulpitu dyrektorskiego odpędzi. Żądna skan
dalu publiczność paryska zgromadziła się bardzo li
cznie na zapowiedziane przedstawienie „Hugenotów." 
Tymczasem rozsądek zwyciężył i Altes nie pojawił się 
w teatrze. Widzowie wyprawili nowemu kapelmistrzo
wi owaeję na tem przedstawieniu.

Teatr, literatura i muzyka.
—  N o w a  k o m e d j a  P a i l l e r o n ’a p. t. 

„Mysz" przedstawioną będzie po raz pierwszy w cią
gu przyszłego sezonu na scenie Komedji F ran
cuskiej.

—  P a r y s k a  O p e r a  K o m i c z n a  przeniesie 
swoje lary i penaty o ile się zdaje do teatru „Eden." 
Towarzystwo zaś ostatniej świątyni sztuki otrzymać 
ma terytorjum spalonej Opery Komioznej i tam wznie
siony będzie nowy gmach teatralny.

Dział ekonomiczny.
Stan  spraw  in d c m n lz a c y jn y c h  z k oń cem  

p ierw szeg o  p ó łro cza  r . 1887. Z pozostałych 
z końcem grudnia 1886 rokn spraw indem niza-
cyjnych w liczbie i2 , i z przybyłych t pierwszej
połowie r. 1887 spraw w liczbie 1539, a więc
w ogólnej liczbie 1601, załatwiono 1567, pozo
stało z końcem ozerwca r. bieżąc, niezałatwionych 
34 spraw, Tytułem  kapitału  wynagrodzenia i wy- 
knpna n u  przyznano uprawnionym w pierwszej 
połowie r. 1887 nic zgoła we wszystkich trzech 
okręgach adm inistracyjnych, mianowicie w okrę
gach Lwowa, Krakowa i W. Księstwa K rako
wskiego, a przyznano ogółem do końca czerwca 
1887 r.: a) w okręgu adm inistracyjnym  lwowskim 
47,310-742 złr 29 et,.; b) w okręgn adm inistra
cyjnym krakowskim 27,401.492 złr. 5 V /2 ct.; c) 
w \Y. Księstw ie Kr&kowakiem 2,983.190 *łr. 
10 ct. Z sura przyznanych uprawuionym do po- 
born aż po koniec czerwca 18S7 r„ ty tu łem  wy
równania kapitału  i renty, oraz tytułem  zaległośei 
renty, jak  niem niej ty tułem  Kapitału z fundnszn 
indemnizacyjnego, które to sumy wynoszą: 1) t. 
lwowskim okręgu adm inistracyjnym  58,615.239 zł. 
12%  c t ; 2) w okręgu adm inistracyjnym  krakow
skim 34 339.979 zł. 50*/2 c t ;  wreszcie 3) w W. 
Księstwie Krakowskiem 3,643.378 zł. 36 e t ; wy
płaciła stronom kaBa indem nizacyjna: ad 1) w 
obligacjach 58,512.620 złr. i w gotówce 102.619 zł. 
12%  ct.; ad 2) w obligacjach 33,218.120 zł. i 
w gotówce 1,121.859 zł. 5 0 %  ct.; ad 8) w obli- 
gacjacn 3,483.490 zł. i w gotówce 59 888 zł. 
36 ct. Z pozostałych z końcem grudnia 1886 r. 
8 dochodzeń i zarządzonych w drugiej połowie 
188t> roku 2 dochodzeń, czyli w ogólnej liczby 10 
dochodzeń, załatw iły organa kompetentne 3 pozo
stało t6dy z końcem czerwca 1886 r. w zaległości 
7 dochodzeń, mianowicie : no jednem w powiatach 
bocheńskim, brodzkim , chrzanowskim, czortko- 
wskim, pilznieńskim , rohatyńskim  i tarnowskim . 
W dniu 30 kw ietnia 1887 r. odbyło się, wedle 
przepisanego planu, 59 losowanie oblig&cyj fun
duszu indei_uizscyjncgo dla lwowskiego okręgu 
adm inistracyjnego, a 58 losowanie takichże obli- 
gacyj dla krakowskiego okręgu adm inistracvjnego 
i W ielkiego K sięstw a Krakowskiego.

R egu lacja  G n iłe j  L ip y . Na zeszłorocznej 
sesji powziął Sejm uchwałę, polecającą W y
działowi krajowemu, aby w przyszłości przed
k ładał takie tylko projekty m elioracyj k ra jo 
wych, które opierają eię na d«kładnem zba
daniu wszystkich w grę wchodzących stosun
ków i okoliczności, a nadto są jnż ujęte w szcze
gółowo opracowane i wykończone operaty techn i
czne. Do tej uchwały zastosował się W ydział kra
jowy, gdyż w odezwie do rządu oznajm ił, że ua 
przyszłej sesji wniesie jeden tylko projekt melio
racji krajowej, obejmujący regulacje dolnej części 
Gniłej Lipy t. ). począwszy od mostu w Rudzie, 
dokąd Gniła Lipa urugnlowaną zostanie jnż w myśl 
uBtawy krajowej z dnia 1 lipca 1886, aż dc ujścia 
do Dniestru. Ogólny koszt tej nowej reen lacji wy
nosiłby wedłng planów 540.000 złr. Dla różno
rodnych wzglę-lów finansowej technicznej i a im i- 
nistracyjnej natury regulacja ta podzieloną została 
w ułożonych jnż przez W ydział krajowy proje
ktach ustaw na dwa oddzielnie podjąć i dokonać 
się m ające przedsiębiorstwa m elioracyjne, a m ia
nowicie 1) na regulację frodke wej sekcji Gniłej 
Lipy począwszy od mostu na drodze państwowej 
w Rudzie aż do mostu na drodze gm innej w Bur - 
sztynie w powiecie Rohatyńskim (długość 25," 1 
kilometrów, suma kosztów 285.000 złr.) i 2) re- 
gnlacji dolnej sekcji od mostu na drodze gminnej 
«■ B ursztynie” do ujścia do Dniestru w powiecie 
R hatyńskim  i Stanisławowskim (długość 19.525 
kilometrów, suma kosztów 255 000 złr.) Z obu 
tych som kosztów kraj miatby pokryć 4 0 % , a 
państwowy fundusz m elioracyjnv i strony in tere
sowane po 30% . Dla ułatw ienia władzom ozna
czenia okręgów konkurencyjnych i zawiązania spó
łek wodnych w porę, oba projekty ustaw nie ozna
czają terminu rozpoczęcia robót, lecz pozostawiają 
kwestję tę  decyzji W ydziału krajowego w porozu
mieniu z rządem powziąć sie mającej. Chcąc miec 
pewność uzyskania 4 0 -procentowei dotacji z pań
stwowego funduszu melioracyjnego, W ydział kra
jowy już obecnie odniósł i ię w tej m ierze do 
rządn.

Z P etersb u rg a . Amerykańscy przedsięb. >r- 
cy przesłał* do m in isterjum  tutejszego projekt 
poleczenia p rz jsz łe j kolei syberyjski*] z »kdem 
północno-am erykańskim  przez zbudowanie olbrzy

miego mostu nad cieśniną Bohringa. P ro jek t przed
stawia tyle korzyści, że mimo wielkich irndnośc' 
finansowych i technicznych w przyszłości zapewne 
nizeczywistnionym zostanie. Wówczas do A m eryki 
droga prowadzić będzie lądem  przez Azję,

Ogłoszona została rezolucja Rady państwa, 
tycząca się niektórych zmian w g o rz e ln ia w u  
i wywozie spirytusu za granicę. Co do gerzolni- 
ctwa, zmiany odnoszą się przeważnie do trwania 
ferm entacji, normy do obliczania wydatków sp i
rytusu i pozostawianej na korzyść pędzącego ilo
ści bezakcyzowej nadwyżki. Przy wywożeniu spi
rytusu za gianicę premiom i procenty na straty 
n drodze wypłacają się kw itam i zaLczkowemi na 
rachnnek akcyzy, licząc po 8 kop. za każdy ato- 
;>ień spirytusu, wysyłanego bez akcyzy, oprócz 
spirytusu owocowego i winnego, którego każdy 
s„opień liczy s.ę po 3 '/?  kop., przy akcyzie 4 
kop. ze stesownem powiększeniem w m iarę wzra
stan ia  akcyzy. Zwrot akcyzy, tak  ogólnej po 9 
kop. od stopnia, jak  dodatkowej od wywożonycn 
za granicę wyrobów wódczanych i spirytusu oczy
szczonego, dokonywa się przy pomocy kwitów za
liczkowych. Zmiany, tyczące się gorzelnictwa, za
prowadzone zostaną od 13. lipca 1888 r., zmiany 
zaś co do wywozu od 13. stycznia 1888.

W y s ta w a  p r z e m y s łu  n a f to w e g o . Towa
rzystwo techniczne rosyjskie, urządza w listopa
dzie r. b. w Petersburgu wielką wystawę przem y
słu naftowego oraz przyrządów, służących do oświe
tlan ia , lob też znajdujące zastosowanie w przemy
śle naftowym. Szczegółowy program zaw iera na
stępująca punkta : 1) historyczny zDiór wszulkich 
aparatów i m rterjałów , używanych do oświetlenia 
od najdawniejszych czasów ; 2) s trłe  i płynne ma- 
terja ły  oświetlające pochodzenia roślinnego i zwie
rzęcego ; 3) m aterjały  i aparaty, mające zastoso
wanie przy oświetleniu gazowem ; 4) oświetlenie 
elektryczne ; 5) specjalne źródła św iatła  i aparaty 
oświetlające ; 6) fotom etrja ; 7) nafta i produkta 
naftowe, oraz przyrządy do wydobywania, prze
chowywania i transportu n a f ty ; 8) przyrządy do 
ogrzawania n a f tą ; 9) m ineralne oleje do sm aro
wania. K om itet wydaje na żądanie szczegółowa 
program y działów projektowanej wystawy-

S p raw ozd an ie  k asow e

Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedjentów i 
pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. Ks. 

Krakowskiego za miesiąc czerwiec 1887.

Ogólny przychód kasowy 14.46P13 
„ rozchód „ 14 .46113

obrót „ 28.922 26
Rohatyn 17 lipca 1887.

K ow alew ski M arja  Wysocka,
tach mistrzyni.

Ostatnie notowania produktów.
% d. 19. lipca  1887.

L w ów : j»z»nica 8 50 do 9 10, żyto 5.10 do 5.65 
jęczm ień 3.75 do £.40, owiei i».60 do 4 50, gru )h 5.— do 
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 10.10, Inianka 
— ■ do —.—, koniczyna czerw. 2 5 — do 40.—, koniczyna

35.— dc 5 0 —, koniczyna szwedzki 40.— do 55.—
T arn o p o l: pszenica 8 30 do 9.— , żyto 5.— do

5 54 jęczmień 3.70 do 5.—, owies 3 75 do 4.50, greob 
5. do 6 50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.25 do 10.—, 
ln iani i  —.— do —.—, koniczyna czerw 25.— do 40 —, 
koniczyna biała  40.— do 50.—, koniczyna szwedzk.* 45.— 
do —.—.

Pode. ołocz en. : pszenic: 8 40 do 9.—, żyto 5 .— 
lo  5.50, jęczm. 3-50 do 5.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
4 50  do 7.— , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.10 do 10 — , 
Inianka —. do — .—, koniczyna czerwona 2 2 — do 40.—,
koniczyna białe 40.— do —.—, koniczyna sz w ed zsa ------
do —.—.

Jaro sław  . pszenica 8.70 do 9 20, żyto 5 25 do
5 70, jęczmień 4.— do 5.75, owies 3.60 do 4.50, groch
4.50 do 6.50, wyka 3 75 ćo 5.—, rzepak 9 50 do 10.25
Inianka — do — , koniczyna czerwona 25 — do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —•—, koniozyna izwedz. 
—.— do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto oez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30. nomi

nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo.
Okowit* za 1.000 litr . pro. loco Lwów —.— do

Pszenica- poszukiwana.

T e le g ra m y  t t r g o w e  z d. 18. lip c a . 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

od zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — — . Oko
wita od zł. 26.75 do zł 26 87

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.32 do zł. 7 .33; rzepak od zł. — do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na lipiec 186.—
m.; żyto — .—  m,; spirytus 65 60 m.; olej rzepako
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.30 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr-

N afta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre
ma looo— .— , Hamburg loco 5.95, Ha lipiec 5.90, 
na sierp.-grndzień 6.20, Antwerpia na lipiec 24 .%  
Nowy-York 6 .% , Filadelfia 6.% •

nie jest dokładnie poinformowany e usposobienia 
armii, że ąpór ministerstwa z Nikoł&jewem był 
fathlny, te  dowiedział się, iż Iłikołaje?? zamierzał 
pronnnejamento wojskowe na rzecz Battenberga, 
co się tylko dlatego nie odało, że adjotant zdra
dził rejencji ten plan, i że mógłby przystąpić do 
czynu tylko w razie, gdyby był pewnym armii. 
Popow odpow iedział: Sercem jest armia za Bal- 
tenbergiem, ale skoro książę przysięgę złoży, bę
dzie mo wierną. —  Na to książę : Jnż ja widzę; 
armia jest baitenberską 1 — i zażądał dalszych 14 
ani do namysłu. Deputaci odjeżdżrją, i u 
całą sprawę za rozbitą.

W yszezególnienie Winier Ma

Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i

9566 09 269 —

weksle 2040 42 12.178 92
Procenta 271 37 — —
Fundusz rezerwowy 1809 79 — —
Koszta administracji 5 75 361 47
Zysk % rokn 1886 3 78 — —
Zaległe proo.. za r. 1886 241 31 626 88
Fundusz pensyjny — — —
Lokacja własna — — b32 26
Koszta delegacji wiedeń. — — — —
Zalic»ka n a  kouzta proces. — — 146 97
Rezerwa podatkowa 16 62 — —
Gotówka zkońc. czerwca — — 245 63

1887 Razem 14.461 13 I4.461|13 |

Te lm  „Gazety m M “.
(Z biura koresportbancyjnego).

Wiedeń d. 19 lipca. Pol. Corr. donosi: 
Rokowania mięszanej tnrecko-czarnogórskiej ko
misji granicznej ustrzęgiy. Ozarnogórcy domagają 
9ię pastwisk, których okoliczni Albańczycy odztą- 
pić nie chcą. Zapewne rokowania komisji będą 
na niejaki czas przerwane i komisja się rozejdzie.

In szp ru k  d 19. lipca. W Bregencj. powi
tał cesarza W ilhelma książę rejent bawarski. Ce
sarz wyjechał po goaz. 4. z Bregencji i o godz. 
9. wieczór przybył do Inszprukn. Ponieważ wy
mówił sobie Y Bzelkie przyjęcie, więc tylko namie- 
stuik powitał go na dworcu kolejowym Cesarz 
kłanit.1 się z całą życzliwością obecnym na dwor
cu znakomitościom miasta, i sam o lasce prze 
szedłszy przedsionek, odjechał powozem z liczną 
świtą do hotelu „Tirol*. Wzdłuż drogi witała go 
publiczność okrzykami.

B e r lin  d. 19. lipca. W edłng nrzędowego 
obwieszczenia, będą pocztowe parowce Raeszy 
głównej linii wschodnio-azjatyckiej i anstralskiej 
zawijać także do Genny; parowce linii morza 
Śródziemnego będą zamiast z Tryeztn na Brin- 
disi do Aleksandrji, jeździć z Brindisi do 
Port Said.

P a r y ż  d. 1.9 lipca. Izba posłów przyjęła 
329 głosami przeciw 118 całą ustawę o próbnej 
mobilizacji, wypuściwszy artykuł 9. przeciw któ
remu rząd wystąpił. W ogólnej rozprawie odma
wiał CaTaignac pożytkn tej mobilizacji, podczas 
gdy ministei wojny w jej obronie stawał, konsta
tując, że mobilizowanych będzie tyiko 20.000 lu
dzi i 10.000 koni.

P a ry ż  d. 18. lipca. Paryzka Rada miejska 
odrzneiła wniosek gratulowania ludności paryzkiej, 
że d. 14. bm. umiała oprzeć się nieDezpiecznym 
dla republiki podżeganiem.

P a ry ż  d. 18. lipce. Boulauger zganił Laura 
za ogłoszenie swego listu.

T e lee r iy  iłasne „Gazety N arof
W ied eń  d. ly .  lipca. N. W. TagU att dono

si o ciekawym zwrocie w sprawie bułgarskiej. Mia
nowicie deuntacja bułgarska, przygnębiona odpo
wiedzią Koburga, postanowiła zażądać stanowczej 
decyzji i postawić nowe warunki. Warunki te mie
li księciu zakomunikować Stransky, Stoiłów i Kal- 
czew; a ponieważ Kalczew odmówił, pojechali dwaj 
pierwsi do Ebenthal sam;, i zażądali, aby książę 
natychmiast, bodaj tylko na trzy dni pojechał do 
■ yrnowy, we wielkiem  sobranin konstytucję *a- 
przysiągł, a następnie gobr&nie rozwiązał, gabinet 
< becny odprawił i nowy, przychylny dla Rosji u- 
tworzył i w p0dr5ż do dwoi ów europejskich się 
o dał.

Książę zażądał czasu do namysłu do wczoraj 
wieczór, a tymczasem powołał do siebie majora 
ropowa i Markowa. Tym oświadczył, że jeszcze

Przyjechali do Lwowa
dn ia  19. lipca 1887:

Hotel Angielski. W. Biechońaki z Gorlic. J . L a- 
rewski z Podola roi. S Ozainowicz z P&cykowa K. E. 
Boriem ski z Chlebowiec —irskioh. 8 . Ornchowski z 
BSniawy.

Hotsil Żor ta  A Czajkowski z Dusanowa. M. dr. 
Bofeemtook ze bi ałatn. M. br. B łaiow ski z Nowoiiółek. 
M. Czorniako. sk. z Lisiozynieo.

Hotel Francuski. O tton G srlinghaui z B tun icheid . 
Roman Bastyer. z Horodenki. W iszniewski a Tarnopola. 
Witkowioki z Kołomyi. Ziffer z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 19. lipoa. (Z laby  handlowej.)

I. AJkeJc aa sztuko,
płacą ląuajf,

Kolej Kalie. Kar. Lndw 200 ii. m. k. . . 208 25 212 —
Kolej Lnow.-Czern.-Ic.iska......................  222 — 225.50
Banku hypoteeznego gal. po 2Cv zi w a . . 275.— 280.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 s ł, w. a. V I I— 216 —

n .  Listy zastawne za 100 sł.
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6%  . — — ------

5%  . . 99.75 100.75 
gal. 6°/, wył. 10%  pr. 102 75 103 75 

Banki, krajowego 41/,%  lot. w 51 1. . . 96. -  9V. —
Towarzystwa kred. galie. 5 ' |0  101.50 102 50

„ irtudyt >al. siew. 4%  . . . 9L.50 SM
.  kred. gal ciem. 5%  Ioj. w 371. 101 50 102 50
„ kred. g. siem- 40/t los. w 4 l '/ . l .  92 50 9£50
„ kredytowego gai liem . 41/,*/.

lo i w ÓS I . . .  99.— 100.—
kred. gal. ziem. 4 '|t  los. w 56 1. 92.— 93.—

III Listy i h h i  za 100 zl.
Gal. Z. kred. wlo*. u  likw. (d. 6 p r.) 3°/0 47 — 50. -
Gal. Z. kredyt, wlośd. id. 5*/.) 2 > '%  . . 41—  44—
Ogóln. roln. kredyt, zakl. dla Gaf. 1 Bnk.

6°/,lo« . w 15 l a t ................................ ——  ——
IV. Obllgi za 100 zł.

Indemn.zŁByjne g a ic / j .  5%  m. k. . . . 104—  105—  
Kom. ben^u krajowego 5%  w. a. I em. . 100—  101— 
Pożyeska krajowa z r. 187; 67y w- a. . . 103.50 105.50 
Pożyw ka krajowa 1888 4 V ,7 o ...................... 94.50 9050

Y. L osy.
Losy rniaitr K r a k o w a ...............................  17—  19.—
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a ...........................23 50 31 —

YI. M onety.
Dukat holenderski . . . . . . . . .  5.90 6 .—
Dnkat c e s a r s k i   5.93 6.03
N a p e le o n d o r ................................................ 9 98 1008
Półim peijał r o s y j s k i .....................................10.32 10.43
Bubel rosyjski s r e b rn y   1.54 1.64
Bnbel rosy ski p ap ie ro w y  1.09% 1.U 1/,
100 marek n ie m ie e k io h ................................ 61 55 62 2o
Srebro za lO ) ałr. . ................................——  — ._
Kupony w srebrze........................ ....................... —. -  — -

W iedeń dnii, 19. lipoa, gedrina 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytc we 281— . Anglo - austrjaokio. 

-  — rhiionbans 207.—, Kolej Kar. Ludw. 20£ 50, Ko
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa — , 5*J, Galio
h ip . l i i tv z a i t .p r e m . —— . 4'V l» G alicyjskie listy  za
stawne Banku k ajowefco 96— , 4‘/>*/s gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —— , 5*,r Gs H.p. listy laitawne ——  Węg
4*/o renta złm s 10) 95 Napoleondo - l0 0 2 ‘/i Boiyj. »an 
knoty —•—.—, Usposobienie chwiejne.

B e rlin  d n i. 18. lipca godzina 5 miL 10 poDoł
Bosyji. banknoty 177 60, A kcie kredytowe 4L3 —, Lom-
bardy 137 —, G alicyjskie 84 90, Pożycz wschód 54.40 
A rstrj. banknoty 16110

P a ry ż  3*/f Renta 81.15.

. „TK ŚWdni3 5  * od»- 1 “ i"- 40 popoł.
n  kr 286.50 Anglo-Austr. i93»6 ,

1 a u o F  ^ * r \  , r dV 208 25- N ordbrhn 252 50,
a ra  i i i '  ,• ^  ' L V fftld lo3 '25. K olsj p. Eblż. 
w?e7.V w « -  Nordost. 165.60,Wiedeń. Commun. 125.75, T y to n io w e  Gal, vi
Indenmiz. 104.25, Blbetal 172 -  W er „ i , j.JL  ,  123 25 
Li derbank 222 50, sło ta  re n ta ’węg. \° l  101.15, Bank-
! S r 2' ° i , E 0,yJ' rtt *  Papier l . l l - — Losy’ węgier. 12325 Kredytowe ,—. U iposoblenle: stałe.

u h  llnb ryk i },W ad M łam e“  nie poehodsi od Redakcji 
która też żadnej odnowiedzialnoioi za n ią nie przyjm uje.

Nadesłane.
Obwieszczanie. W ydarzające się w  ostatn ich  

czasach w ypadki objaw u i w youchn  w ścieklizny n 
psów  i pokąsan ia  w ielu  psów  n a  n licaću  m iasta  przez 
psy o w odostręt podejrzane, pow odują m a g is tra t dla 
zapobieżenia grożącem u ludziom  n ieb ezp ieczeń stw u , 
zw łaszcza w  teraźniejszej porze roku , zarządzić z 
dnieni ogłoszenia niniejszego rozporządzenia n a  czas 
nie oznaczony aż do odm iennego postanow ienia, ze

względów sanitarno- i weterynarno-policyjnych w myśl 
przepisów ustawy państwowej z 29. lutego 1880 
(Dz. nsi. p. nr. 35 i 37) z zastosowaniem rozporzą
dzenia cesarskiego z 20. kwietnia 1854 (Dz. ust. p. 
nr. 96) tudzież rozporządzenia ministerjalnego z 30. 
września 1857 (Dz. ust. p. nr. 198) co następuje:

I. Wzywa się właścicieli psów, ażeby psy s^o- 
je trzymali w domu lub na uwięzi.

Na ulicach i płacach publicznych jawić się mo
gą psy tylko prowadzone na linewkach do 1 %  me
tra długioh lab opatrzone kagańcem odpowiednim, 
który czyni niemożebnem pokąsanie przez psa. Psy 
napotkane bez kagańca lub nieprowadzone na linew- 
ce czyli psy samopas biegające, będą bez względu 
na uiszczoną opłatę gminną — przez oprawcę łapa
ne a w razie niewykupienia do 3 dni zostaną zabite.

Psy przez oprawcę złapane a przez właściciela 
wykupić się mające, będą poDrzód badane przez we
terynarza miejskiego co do ich stanu zdrowia, i ten 
orzeknie czy właścicielowi wydane być mogą

II. Zakazuje się bezwarunkowo wprowadzać psy 
do publioznych lokalów gościnnych : iraktjerni, cu
kierni, kawiarni, szynków, ogródków restauracyjnych 
itp. miejsc zgromaazenia publicznego.

Przekroczenia tego zakazu i zarządzenia powyż
szego karane będą według rozporządzenia ministe- 
rjslnego z 30. września 1857 (Dz. p. p. nr. 198) 
grzywną od jednsgn do stu złr w. a. — lub are
sztem od 6 godzin do dni 14.

Karze tej podpadnie : a) Właściciel psu napo
tkanego bez kagańca, albo nieprowadzonego na prze
pisanej uwięzi ; b) Właściciel psa wprowadzonego 
do lokalu publicznego, a ewentualnie także włuściciel 
lokalu, jeżeli me usiłuje tema zanobiedz i o wykro
czeniu komisarjatowi lub magistratowi nie doniesie.

Zarządza się d a le j: ni. ażeby każdy, kto n 
własnego lub powierzonego mu zwierzęcia snostrzeże 
oznaki lnb objawy wścieklizny, chociażby tylko takie, 
które wścieklizny obawiać się każą, zwierze takie na
tychmiast zniszczył, lub przez odosobnienie uczynił 
nieszkodliwem i niezwłocznie doniósł o tem ustnie 
lub pisemnie weterynarzowi miejskiemu lub najbliż
szemu komisarjatowi albo magistratowi (departa
ment IX.)

Niezastosowanie się do tych przepisów karane 
będzie według wyzą, powołanej ustawy z 29. latego 
1886 — jako wykroczenie grzywną do 300 zł. w. a. 
lub aresztem do 2 miesięcy, a jeśliby skutkiem tego 
spowodowane zostały gorsze następstwa, jako to szko
da lab śmierć, natenczas jako występek — grzywną 
do 2000 złr. w. a. lnb aresztem do 3 lat.

Magistrat wzywa mieszkańców miasta do ści
słego przestrzegania powyższych przepisów ze wzglę
du na publiczne bezpieczeństwo.

M agistra t król. stołeesnego m iasta
Lwów dnia 16. lipca 1887.

Konkurs siypendyjny;
Niniejszem ogłasza się koukors na dwa sty- 

pendja po 105 złr. w. a. każde, dla nczącej się 
młodzieży zapisem śp. Sylwestra Antoniego d. im. 
B rzez iń sk ieg o  ustanowionych.

Warnnki osiągnięcia tychże stypendjów są 
następujące:

1. Nazwisko i pschodzenie polskie bei; ró
żnicy obrządku — ubogi stan rodz.có?', urodzenie 
we wschodniej Galicji, oraz uczęszczanie do g i 
mnazjom we Lwowie lub Brzeianach.

2. Młodzież imienia B r z e z i ń s k i c h  i 
K r e c h o w i e c k i c h  przy równych kwalifikacjach 
ma mieć pierwszeństwo.

3. Uczeń, który otrzyma stypendjom winien 
będzie wedłng woli fundatora przykładać się do 
nanki dziejów, literatury i archeologii polsziej, i 
w tej to mierze ma oprócz zaświadczeń szkolnych 
rocznie koratorji przedkładać ustną lob p isa ia ą  
rozprawę.

Mający chęć ubiegać się zgłoszą się listam i 
frankowanemi opatrzonemi ś w i a d e c t w e m  u- 
b ó s t w a  i z a ś w i a d c z e n i a m i  s z k o l o e n a  i 
po dzień ostatni sierpnia r. b. do Konstantego  
Tretera u Pod .piach ponęta Płuhów , lako prze
wodniczącego tej kuratorji stypendyjnej fundacji.

Doknmenta dołączone za oznaczeniom m iej
sca pobyto i poczty zwrócone bedą.

K c  nm e r s j ę
wyloiowsnych 5%  listów i aptawnych Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego płatnyoh 30. Czerwca 1887 na 4%*/, 
l i i ty  zastawne tegoż Tbnarzya*wi z dopłatą 75 ot. usku

teczniają bez wszelkiej prow izji

S O K A L  i  L i L I S W
dom bankowy 1 kantor Trymlany.

Zlecenia z prowincji w ykonują tię  bezswłecznie 
bei doliczenia prowizji

Z aniem 1. lipca b. r. przeniosłem moje

- A _ t e l i e r  < ±eia .t3rst3rczi3ae
z ulicy Sobieskiego 1. 18. na Plac Marjacki 1. 10.

Ordynuję jak zwykle.

-AT. L a / e l n e r ,
dentysta.

'K T i p n i n w I o t a  n *e m°f?ące być karmione przjz swi 
i U u i U U n i ę u w  m atki, lub niedostatecznie (i uocy) 
wykarmić można za pomocą H. N esila mączki. H, N estli 
m ączki, zalecaną bywa jak  najusiln iej przez pie-w»kior-,ę 
dne znakomitości medycyny 1 lekarzy chorób dsi*. liroyoh 
zastępnje ml iko macierzyńskie, i z tego powodu używam 
bywa w zakładach podrzutków i szpitalach dzieci. 8 po 
rządzona z najlepzzego mleka alpejskiege, mąki pszenne, 
i cukru w formie groszku, rozpusicsoua czystą wodą ; 
raz zagotowana, daie jednostajne pożywienie. Broszur] 
na żądanie gratis i frauco. Chład: n F. Be-łyaka w Wie 
dniu, S t. N aglergasse 1. Składy we w szystkich aptekacl 

austro-w ęgierskiej monarchii.

Majątek ziemski
w okolicy podgórskiej, półtory godziny od stacji 
kolejowej oddalony, w dwóch folwarkach, 1.200 
morgów obszaru — w tem 700 morgów lasn — je s t 
do sprzedauia ze zbiorami i całym inwentarzem  

Bliższej wiadomości odzieli p. P la to n  K o 
s t e c k i ,  red a tto r  G azety N arodow ej we Lwowie.

■ąJoDffele] 
•D u n in a  wida mineralna

siciAwiom
napó; 0SZB39 i&jacy stołowy,

skatM uy  u r i i i  aa c a tn i  w obsrana u szyi 
ha trrseh  żołądka I pąohorzo.

Henryk Ma roni, karkbad i Wiedeń.
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SKŁAD FARB i HANDEL MATERJALÓW

pod „Czarnym psem“ pod „Czarnym psem“

JOZEFA HANKE w e  L w ow ie
Rynek 1. 38, we własnym domu — poleca

wszelkie gatunki każdego u ży tk u :

Smarowidło do osi żelaznych,
Materjał de czyszczenia i spajania maszyn, 
Pasy skórzane da maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane napuszczane do m aszyn , 
Rzemyki do szycia pasów,
Śruby do rzemieni,
Nity do rzemieni,

Klucze do śrub, Gurty do maszyn, Węże gumowe, 
i różne inne potrzebne artykuły techniczne po 
najtańszych cenach.

W ysyła na żądanie wzory z podaniem c e n , oraz 
i kom pletne cenniki towarów składów swoich , bezpła
tnie franco porto.

UW AGA. Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szan. 
P . T. odbiorców, że tylko prawdziwe O leje o liw n e  
wprost sprowadzam i za doskonałość i jakość tychże 
zaręczam ; utrzym uję i inne rodzaje oleju na składzie 
ta k ie  w dobrych i pewnych jakościach, z których i naj
tańsze swemu celowi są odpowiednie. — Na żądznie 
wysyłam chętnie bepłatnie wzory, od najtańszych do 
najlepszych prawdziw. olejów w nsortowanym  wyborze,

Do wydzierżawienia ł n | j j | j

„CZIGELKA“
każdym ez u io  i pod bardzo p rzystę 

pnym i warunkami, dom nowy, składający
§i 5 a 3ch pokoi, jednego przedpokoju kn- 
chni, spiżarki wraz z dwoma morgami 
pele najurodzajniejszego, łąką . stodołą i 
i  i .  j nią w Taile przy goioińou rządowym 
kllom oler od m iasta a blieko kolei.

B liiizyoh wiadomości adzieli M. Bo- 
gaeiewia w Jaśle. 3178 1—2

Racjonalny w akademii wykształcony

urzędnik gospodarczy,
praktyozny w twym zawodzie, z 20-la tn ią  
skuteczną praktyką i kierownietwem ad- 
minietracy;nem  większyeh majątków 
przemysłowych gospodarstw w Czechach i 
Morawii, uzdolniony we w izyetkich gałę
ziach, szczególni* co do upraw y bura
ków i oykorji do fabrykacji eurogató 
nrządseoism  ea iia rn , uprawy chmielu, żę- 
tyoarnię itp . poleoa iwe usługi jako in- 
itru k to r panów właśoicieli dóbr ziem- 
•kioh i przemysłowcom. Za podniesienie 
dochodów ręczy i udowodni. Łaskawe zle
cenia p n y jm u je  A dm inietraoja „Gazety 
Narodowej pod nL. 6.“ 3177 1—3

Do kapitalistów.
Ukończony technik, z kilkunasto

letnią praktyką w warstatach i bin- 
rach, obsenie inżynier i nadzorca 
w fabryce „Elevatorów“ w Anglii, 
przytem posiadający mały kapitalik. 
Dla zużytkowania swej wiedzy w kra
ją, życzyłby zawiązać stosunki z ka
pitalistą lnb fabrykantem jako spól- 
nik. — S i x t u s , p ost o fflee  Man- 
ehester. 3154 2 -4

ze zdroju Ludw ika, zaliczoną do 
najsilniejszych ze zdroju szczaw 
słono-alkaliezuych, jod zaw iera-w 

jących , rozsyła główny skład lw Biómieckiem, na pensję 450— 600 złr.

3151 3-4
Kantor A m i n y

pod firmą :

R. M. K O C Z O R O W S K I
W POZNANIU

ma do um ieszczenia:
F ran cu zk ę  nauczycie lkę  z dyplomem, 
wyeokim stopniu muzykalną 1 biegłą

eksportowy

Alojzy Muszyński
w  G r y b o w ie .

Bównież dostać m ożna: 
we Lwowie w apteoe p. M ikolascha, 
to Kołomyi w apt p. Sidorowicza, 
to Stryju  pp. Lecbicki i Koiterkiew icz, 
to Przemyślu p. M. K rug, 
to Lisku w apt. p. Moszczeńskiego, 
to Tarnopolu w apt. p. Jam rógew icza, 

i w wielu więkezych składach wód mi- 
neralnyob.

Opis i Wskazówki wysełs się franco.

Mleczarnia
przy ulicy Kopernika 1. 5

is tn iejąca od kilku la t, poleca wezelkiego 
rodzaju n ab ia ł, tudzież wybbrną kawę, 
herbatę, czekoladę, podawaną od godziny 

rano do 10 wieczorem w urządzonym 
odpowiednio lokalu.

Sównież przyjm uje abonament na śnia' 
dania, objady i kolacje po nader przy- 
itępnych cenach, a doskonałą kuchnią 
est w itan ie  zadowolić najw ybredniej 

szych P. T. Gości
Można dostać masła świeżego 1 faskowego 

do potraw.

N auczycielkę P o lkę  z dyplomem, mu- 
ykalną, b iegłą w niem ieokiem , a wydo- 

_koualoną w językaoh francuskim i an 
gielskim w Paryżu i Londynie, na 500 złr 

N auczycielkę P o lkę  z dyplomem, m u
zykalną, biegłą w franouzkim : 
kim, na 400 złr.

E konom a bezżennego, w średnim  wie
ku , z świadectwami z renomowanych go
spodarstw , obeznanego gruntownie z n 
prawą ziemi i ohowem inw entarza, na 
pensję 300 złr,

G orzeln ika , doekonałego w swoim za 
wodzie i umiejącego w razie potrzeby 
reperować wszelkie gorzelnicze maszyny

L. 1378

Obwieszczenie.
3162 3 - 3

Od 1 listopada 1887 do Końca października 1890 je s t  do wydzie
rżaw ienia propinacyjne prawo wyszynku w obręb ie m iasta S try ja  z 
orzedm ieściam i Zapatyn, Sznmlańszozyzna i Wężowszczyzna —  tndziei 
prawo poborn op ła t od wprowadzonych w obręb tegoż m iasta i przed
mieść trunków spirytusowych, miodu i piwa, a to :

Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego
polecam  w ypróbow any środek

A L IC H E N IA
a)
b)
cJ

2 złr. 8 ct.
—  • 5»/i

Farby olejne

»>Krowi ankę u

rozeyła przes Wys. e. k. Namiestnictwo 
konceejonowany

Zakład kruwiankowy
w  L i s k a

przez kom ii. priem yeł. Tow. le- 
igo krakowskiego jako n  a  J p  *
» J l  % ą , po 60 ot. za dolę wystar- 
ją ją  do zaezesepienia 2 dzi.ci.

« B | V | l l  podrożała w mia- 
| g  A  U f f  A  stach portowych 
I I  A  V T  A  od 30 do 50 złr. 
I ł  na 100 kilo i w

równej mierze ceny dotajli- 
esnie podniesione być m nszą, skoro 
ta isze zapasy wyczerpane zostaną.
Doradzam zaopatrzenie się w kawę 

jeszcze po tanich cenach
i polecam 

w woreczkach 5-kilowych franko 
P o rto rik o  zielona dobra zł. 8.40
K uba zielona, bardzo dobra , 9.— 
C ejlon  p lan tao y jn a , bar. dobra » 10. 
Ja m a jk a  gruba mocna .  10.40
S t. Ja g o  najprzedniejsza „ 10.80
Wszelkie inne towary kolonialne zawsze 

pierwszej jakości i najtaniej, poleca
H A N D E L

go ROBORANTIUM. Jedyny środek przeciw 
................................do bujnego porostu

Ceny staników r0 8i 10’121416 zł. w. a.

Centure po 6, 8, 10 do 12.
P rzy zamówieniaoh listowych uprasza 

się o przysłanie miary w cen tym etrach : 
1) objętość piersi i grzbietu pod ram io
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
po sukni. 3091 1—?

gotowe do użycia I fachowo 
sporządzane

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.18.

dawni aj cukiernia Rotlendera.

M l n H w i o ł  otrzyma piękny porost bro mlUU£IC£ dy za użyciem prawdziwe-

wypadaniu włosów i r --------
Długoletnie sprawdzona specjalność. Cena 
l złr. 1.50. J .  Grolioh w Bernie. We 
Lwowie w ap t. Z. Buckera. 1877 3-12

Krople 
św . Jakóba.

D la zupełnego i pewnego wyleczenia 
wszelkich chorób żołądka i nerwów, na
wet tak ich , które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze
ciw chronicznym katarom , osłabieniu żo
łądka kolkom, kurczom, złem u traw ieniu, 
d railiw o iei, bioin serca, boln głowy itp. 
K rop le  św. Ja k ó b a , sporządzone podług 
recepty bosych m nichów  z greokiego 
k la sz to ru  A c tra  z 22 najlepszych  ro ś lin  
tec iu jozych  wschodu, z których każda 
dziś je.scze między lekam i pierwsze m iej
sce zajmuje, spraw iają wskutek zmięsza- 
uis. ich przy n ływ anin  kropli ekntek nie
zawodny.

Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł. 20 ct 
ta  gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
M. Schulz H annover, Schillerstraeee. 
Sk łady : We L w o w i e  w apt. Buckera.
w Brodach w apt. pp. Lateinera iW .L an - 
desberga. Dalej do nabycia u B. Z achtr- 
•kiego w Rzeszowie. 2080 6—30

d )
e j

8 B/*o
2

13

od hekto litra  piwa 
od litra  wódki
od litra  rosolisu, araku, rumu, pon- 
czowej esencji, śliwowicy lub okowity 
od litra  miodu, wiśniaku, lub m aliniaku 
od trunków pod c wymienionych przez 
kupców korzennych sprowadzonych 

Cena fiskalna 45.000 z ł r .  kancja t r z e c h in ie s ię c z n y  c z y n sz  
dzierżawny.

Wolno wnieść także oferty osobno na wyszynk piwa i opłatę te 
goż, a osobno na wyszynk piwa i opłatę tegoż, a osobno na wyszynk i 
opłatę od reszty trnnków.

Ostemplowane oferty zaonatrzone w 10°/o wadjum wuieść należy 
do k o ń ca  s ie r p n ia  1887 do Zarządn gminy m iasta S tryja.

bliższe warnnKi dzierżawy mogą być przejrzane w zarządzie gminy 
stryjskiej lub w c. k. starostwach : w Sam borze, Drohobyczu, Przem y
ślu, Żydaczowie, Kałuszu, Doliuie, Tarnowie i Stanisławowie.

St. Markiewicza
Ostrzega się  przed fałszerstwem.

Sprzedaż jedynie w zielono opieczętow. i niebieik. etykietowanych paczkach.

we Lwowie, w Rynka 1. 42.
PR A W D ZIW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

łiajlepiaa ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
łłabośol&cb złego przymiotu, skrofu
licznych lizzajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. 1676 6 - 1  

Skład główny w Paryżu u p. A rthand 
Monlin, a p te k a rz  30, ulica Louis le 
G rand; we Lwowie skład wyłączny w 
ap t.jp . Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. W ewiórskiego dawniej N ahhka, p.

Sk lepińskiego, Buckera itd .

Pastylki na trawienie de Bilin.
W y b o rn y  środ ek  na zgagę, k a ta ry  żo łą d k o w e , 

z w ic h n ię te  tr a w ie n ie  w o g ó le .
Skład we wszystkich handlach wód m ineralnych , w aptekach 

1405 i droguerjaoh. 1—6
J J y r s l a o ] li. x r < S d ł n .  w  B l l l n l a  (Czechy).

Wiedeń — „Hotel Metropole.“
Ringstrasse, Franz-Josefs-Qaai. Wielki hotel pierwszorzędny

300 pokojów i salonów  (od 1 zł. wyżej), w inda osobow a, czy te ln ia  zaopa
trzona w  dziennik i w szystk ich  krajów  (także i „G azetę  N arodow ą"), pyszua 
w eranda, kąpiele w D u n a ju  i biuro te leg raficzne  w  hotelu . S tac ja  tram w aju  
przy  dom u, om nibus hotelow y przy dw orcach kolejow ych. P rz y  d łuż? :.uo  
pobycie pom ieszkanie po zniżonych cenach.
. 1365 43 - 9 2  L. SPEISER, dyrek tor.

Koszule męskie salonowe i

(e ochronną m arką )  sztuka złr. 2, 2 5 0 , 3, 3 25. Kołnierze tuzin złr. 2 '60, sztuka 22 ct. 
Mankiety tuzin złr. 4 '80 , sztuka 40 ct. Kalesony sztuka od złr. 110 do l-40  i wyżej.

B I E L I Z  r*f'
pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca

Skład c. k. uprzyw. FABRYKI 
Ed. Ober  le i  thne r  a Synów

■ w e  L w o w i e  ,  p l a c  l ^ a - r j a c l s i  S ,  kamienica księcia Pouińskiego 

T Cenniki fab ryczne na żądanie franco. 10

Zarząd gminy kr. miasta Stryja
dnia 3 0 . czerw ca  1887.

Źródło A r c y Ą M o  M a n i i .
IBOIDOBFSKA SZCZAWA

W oda s to ło w a  ,  nżywana do picia przez Jego  ces. 
i król. Wys. Najdostojniejszą parę arcyksiążęcą i wysokie 
koła a ry sto k ra ty czn e , którą dostarczałem  podczas pobytu 
u nas Jego cesarskiej W ysokości Arcyksięcin R udolfow i, znaj
duje się zawsze świeżo napełniana. 3167 2—3

W IK T O R  G O LD B A U M
w e L w o w ie , n lica  K aro la  L udw ika 1. 29 .

jtia x w o e o o o o e o o o o o o o o < :

h a f l e p u ę
B I B U Ł K A  b a  P A P I E R O S Y

jest praw dziw a  bibułka

LE HOUBLON
wyrobu freneuskiego

firny C a w le y  ś t  H e n r y  w  P a r y ż a
P r .......................................Przed naśladowaniem ostrzega s ię l .

TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. d r. J. POHL, dr. E . LUDW IG 
i dr. E . LIPPMANN prefesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 

_ go wybornego gatunku, wolna od cu
dzej ingredjenoji i bez wszelkich p ie r
wiastek szkodliwych zdrowiu.

Jy  ^  <y

- vs

e ^  .O  ^

ć O  • • / / a

^  cT Cj® •

y . y

,  FRYDERYK SIEMENS
rviWS w Feusattel-Elbogen w CzecliacłL
^  w yrab ia :

FLASZKI wszelkiego rodzaju na wino , piwo, wodę 
sodową, likiery itp., flaszki koeiowe, flaszki 

kuliste, balonowe, stołowe.

U
ta

^  S Z K Ł A  T A J F Ł O W E  belgijskie i kopowe.

H3

3155 1 - 6«  S R Ł T  do czyszczenia flaszek.

<3 Zastępstwo we Lwowie u
 ̂ A r n o lc ła  W e r n e r a

___________  ulioa Sobieskiego 1. 3.

o

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznem i medalami zasługi.
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem  domo

wym, w ystarcza 25 kilo „A.L1CHENII.* K ilo  40 e t. kamionka 50 ct, 
Przy zamówieniu 100 kilo naraz nie liczy się za naczynie.

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chemiezno-kosmetyezna 

we Lwowie, ul. Kopernika I. 3.

t w  m u H  i n  i i i n  1 1 n  i l

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie  efekta i  monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 LISTY hipoteczne
jakoteż

; 5°0 premiowane Listy hipoteczne, "
którere według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. X X X VIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowyeh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kan to rze  do nabycia .

kursie

tcjc i naujn, oą tv tjm  uw uanymu.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
dziennym, Dez doliczenia prowizji. 1761 9—r

Brzoskwinie, morele, aprykozy,
co do dobroci nieustępujące zagran icznym , 5 kl. koszyk wraz z portem 

i opakowaniem za 1 zł. 86 ct. 
poleca Szan Publiczności, pp. kupcom i cukiernikom

Handel UL Łipihskieg-o
• w  2 3 s l e s z c : z 3 r l E a , c ł i .

Następnie uw iadam ia się Szan. odbiorców, źe pierwsze w y r o b y  z sa m a  
m aryn ow an ego  już handel posiada i sprzedaje puszkę (I kl.j po 1 zł.

T o t k i c y g a r e t o w e
z p raw dziw ych  francusk ich  pap ierków  cygare tow ych

Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t .  p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
plac Marjaokl 1. 8 ,  I. piętro.

Spriedaję w pudełkach i bez pudelek. — Cena za 1000 tutek 1 zł 20 ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie sp łacają kosztów opakowania.
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nleklejone), jakoteż 

T u tk i zwane Yirginla (ze słomką do ust).

Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej.

Nowo otworzony handel drobiazgowy
pod firmą

A . SE D L A K
w e L w o w ie  p rzy  u lic y  S o b ie sk ieg o  1. 9.

poleca Szanownej P. T. Publiczności
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, h aftu  i szy
dełkow ania , roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 
toaletow e, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 

składowe do wszelkich ins trum entów  w doborowej jakości 
j | » < »  c e n a c h ,  n l a k i c f e i .

8'
3

Ł ask aw e  zamówienia zamiejscowe uskuteczniają  się odwrotną pocztą.

A A  A A  J ^ A  T T  ^ ^ T

H. NESTLA MACZKA dla dzieci.
Bkb*o»sitoletnle powodsenle

Liczne
XV L I A .. .

pomiędzy temi

21 odszczególnień ^

8 dyplomów
honorowych i

8 z ło ty c h  m ed a li.

świadectwa
pierwszorzędnych

znakom  i tośai 
m edycyny .

Znak fabryczny.

Zupełne pożywienie dla małych dzieci.
Zastępuje brak mleka m acierzjńskiego, ułatw ia traw ien ie , dla

tego także dorosłym najlepiej z^locaua na cierpienia żołądka jako śro
dek pożywny. Dla ochrony od licznych naśladownictw opatrzona jest 
każda puszka podpisem wynalazcy H E N R I N E ST L E , a na wieku ma 
na etykiecie markę ochronną głównego składu F. BERLYAK.

P aszk a  9 0  centów .

Henryka Nestla kondensor ane mleko.
P a s z k a  5 0  c e n t ó w .

Główny skład we Lwowie w apt. P io ira  Mikolascha i we wszyst
kich aptekaoh 1 dregerjach we Lwowie i w Galicji.

*4+4+44+44+44+44+4444+4+*
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonn Nr. 174 A)


